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PRENUMERATA: 
M1e~i~m.e l Mk. 18 fen. Kwatabtle ł Mk. li fen. 
Za odnositnie do nomu IJOł)~a'8 si:ę ID fen. m1es1ęc~ffł.. 

Cena numeru pojedynczego w t.odzl 

fłe dakcva I Admtnistracya; 1·. 
ł.ódb uL Pb~trkJHłH1ta Ba. -llDDUD w Yanzawie: il ~~limiułna 10. 

OGŁOSZENUh 
JWJUłfłfB: IO fen ta włers:I'. petitowy jednoszpaltowy (na stranMP 

sześć szpait) 
Dro'lnti li 1en. za wyrąz, n.aimniei 50 fęn. 
łladetłant cpo tekścięl~ l Mk. za wiersz netitowy trlerol!;ipaltowy. 
łłJ1kMJlo1ł: łO fen. za wiersz petitowy i.-ztero-=znałtowy. 

i w Warszawła 4 kap. Rękopisów ftiezastrzeżonych R.cya nie zwraca. I Ul dziale handlowym, 1 Mk. za wiersz oetitowv czte.roszflilltowy. 

asiylia ł\oSyi. 
lamentaryzmv, kamieniem w~gielnym naj­
szerzej zakreślonych konstytucyi, których 
posiadaniem poszczycić się moze zaledwie 
kilka nąjbardziej zdemokratyzowanych 
państw europejskfoh, byłby dla Rosyi fak-

5kąpe wiadflmoini, jalfie 11adchodzą z tycmem zlamaniem {5alll0dzieriawła, jega 
Rosyl, nie pnzwaleją 4okląctnie oryentować kręsem i grobem. · 
się w aytutm}ti, którą w ostatnio.h 0tasaeb Znaną jest rzeezą, iż nie tak nia wpłyp 
ulega tam, Jłlk tię idaje, pGwaifl~j przemia..- wa na demokratyzowaaie się spoleczeństw, 
nie. Płc~ i oktłlną dn)a 1u1dplywaj~" jak domane niepowodzenia · wojenne, ale 
oe nowiny Pfidłłll fąkty, p~OSff Qt> ni,. nawet poniesione przez Rosvę dotychczas 
po11nauia nąj~ś~td przękrę~ nazwiska. klęski nie usprawiedliwiałyby jesiazę tak 
urywki ełyakusyi pubUcari.Ytfu, ątriępki ll" szybkl~go rozwoju zdarzeń, nie tłomaezvly~ 
wag 1 ftH(!\ł pn;es WYbitni@~ ja.dnostki by logioznie lłapitalnej _:przemiany, którił 
nucanyeh M g!Qłuę Wł!CJróW pmtkoołnlo- dokonać by się musiała w tonie Drimy i Jtie 
wyeh. ' obja6niałyby nagłej .metam,orfo~ Mnleg~ P· 

Analiza dokonywająeych się przemian, Szeiegląwitowa. ~ . , 
jest w takich wąrunkąeh af ęmąiernie tru- . JełU jednak PftłW~liłWą jest wład(h. 
dnę i wymaga ·ogromnej oględnośei zaró- mole? iż wnło~k ten przedśtawiony xMtru 
wno w przyjmowaniu faktów jąk i w wyclą- I'ftęeaywiśeie w Dumi&, to bę~ wz~łfdu 'fta 
ganiu z nich jąkiehkolwiek wn.fosków. to, eey blo}f pogtępowy posiada więk~o~e 

Z posiadanyoo jednakże danych usta- potnieh1u! da pneru·t:Jwa:dzenia tak p&wął. 
U6 matemy jftd~n, b(!lz~lędnif pewny nej reformy, jak zasadnicza i podstawowa 
fakt, 1; blok Vf)Stępowy w myjaldęj DuJnit zmiana 'konstytucyi, be~ wzgłedu na to, czy­
państwowej ·w 01t11Qiieh tłaM~ mu•iał &it je usta iądanitt t(l wypowil\dihdy. fakt ten 
wwódi lłC1ebaiEt i ~!>był spbie ;a.ą~m4l, jest ek znmnienn~'llł i wabtym, ·ie nawet 
kłQrę.ae nkł tos.ildał doły•~ Usł4pi&i. EaWtsy miliffl:'łowyęh armii* rom-ywa:jąee się 
~o On ... UJYkł•„ ~woUmi • ~ie~ na łroqtąeb łYłl?rtVmiei Rooyi me moR i nie 

. ~I>O~B'\t. „ 
···i ·j /1~ ~· ·~anl!l1lł• z 

. ·wn1e18&1 w Ro~y!1 d~ow"' nqł~ pftwł&namy rn jeai~ to n-. 
łl~. w-~ . . pmwidywanyęl;t ~ie, Mmo ju.i a~taeyjne maezenie 
łlttet ll~~lł łnt~ t:tł~rgJ~7 t9'łl w POdnlmego wni6$ku jest tak oU,nymie, te 
lłt>;:stQpttłmaah ropnrutyah . diiala~ów dn:n- ~ć p ni& można. · 
sk!eh. - w~~o to wskUl!J~ li .w ~"' * &· .8~styl1ę Rnayi jHt nił1 kt6rakel„ 
C)'Jfl~J, 3lep?onę~ aa. pmlm~'l~ ~kitJ f.U'dY"" wiek z JeJ kruchyeh twierdz, ~ którejkol~ 
a#iicy1 wyoo~ąl, która ~sednim;o JUi W1'" wiek z jej przepotfiB:veh wiezień, ale jej 
k1~rnz!łł~ inny do~9r. posJów, Ihunie re- · aamGChi~wi,. .. ·i· fclyby Btistylia ta pod 
ByJłkHtJ powstało Jaluęi ~~ łf ltl~ wpływem poniesienyeh kle$ wojennych u­
ciało opozycyjna, i któcyro Uczyć alt PJwl"' paść dz!i JniMat Rosya błogosławić by mu­
nlen nęd } ,,sfery:'· . . • „ • · . siała śwyeh wrogów, swych nietlołeżnyeh 

Cey ł'tafo ł.ó Jeit n'eeey\VtfCHl włęk~ wodzów, łanownilfó.w generałów i dostaw­
iełę, w;y tylko prnkhunujt się ni~ w P°' ców - ~edziei, aż do t~gtl ,.gioroja - soł­
eaueiu S!lej siłYi ie!li jut ni~e U<;z(łbn"j tt) datt}{a", który; pt";Yb~~ey n_a~ front, pyli 
moralneJ, tego ustahc l'Utra,z1ę mą 3pos6b, pmd9wsiystk1em 0 1J gdul 1dz1~ plan fl' · 
ale najblitu.a pnydość pytani~ te r91"' 
8trey$ł'nie, alb~ przynajmniej ro~wietli. 

Z kelei jesieie trudniej~e nasuwa s1~ 
-pytaniEJ: jakie ,fest ideowe i pn:ekonaniową 
podłoł$1 aa którem. dokonało aię skupienit 
bardzo zresztę różnorodnych elementów ł 
jakie jest napl!clo opczycyjn«t tego zrze­
szemia? 

Sądzątl z dotyehcza~wych wystąpien 
o~•.i Dumv, J.l&Sf~p<rwo!e t~ blf'lkn po­
JUyctmage mmdtJnby bye raczej Mko rela­
fywrit, biu·dJ(> tuniarkowaną i dość md~dnie 
wykrojo1u1, by widokami ;byt szerolridl 
dali nit adatrauyć dotknięty@ obawą, p~ 
atnenł dsi1Jan.w dum1ld6h. 

Pravpuneienie to poJliera również pł'd· 
btłlCłły w d$paazaeh fakti ii offoyalnym 
mówet bfoliu 1-l(}atępowego obrany 1Qstał 
P• ll•~fowitow. bvtv minister, ten iam 
~tow' który słynn$m swent ooen-ttw 
niłmł: 1''\' • ,.nimieeaniu'' rol!yfaldego są* 
dt)Wll~. przez Polaków„ zdobył sobie 
~~.~lun~ aaw&t wiród humory­
&tłw ~!t~ek. 

Gtł~·. łahNn"lfi.0"11 naml iJJformaeve: 
nie -1j.;.t,j. u tcm ns:twiskn mofoabv 

_ było a~ al& .11mlmowań i preypuszczoń, 
a i'Va•~·~'łłł•e !Ilf odbvi nąredu 13m­
kn1ł~ \\1 kt\łfłtł•· •an:łJ11: Dt bdrit4 oj~, j~k 
p. 5;7.czegłMYltow i ~ie" m~m1i.e, jd: do-
tyehcz.a ~ $podzie-
wać srę ~a rrokoła 

• ł\ le ·.. . . , 1ł p" S~gło--
,_ttłow Wlłł~ffi , . · .... -. . .. ·... .. . ł~~zetdu 
Duuw i wmB1ikłłlłm $ł•ł~Ja płtiaetu 
od ~;~l rrawo"a•· · :ie mu ad-
powieo<lzt~hm~ci . p11M7J;~ ·•~fł$f0 
pooponądkowaru' gt 1ę~ J:rz$kW11„ 
nfoin. ; · 

Wnfo!flk te!l, &ęf'„ 
nzystkich najdalej irl~t.yełt 

'1111 • t i 

W'ielktt wojna iwiafowa ma bp dobrą 
stronf dla patłstw wojującychł ie mogą one 
dokładni• priekonać sit o. brakach, jakie 
posiadały dotychczas pod względem woj­
skowym. i mategicznym. Wprawdzie nie 
jest tu dla nich pożędanem, aby o wszyst­
kich aiadostalkanh i braku organizacvi 
pn:&konywatv 1łę dopiera na polaeh walk 
JWl'ł•as pnelewu krwi 1iłewinnveh ofiar, 
odniosą jednak naukę, która bye mofe, 
wpłynie iut zmiant $fpnfaaey:ł na prey­
!tiblć, a.by ID'łiknąć powtórzenia aię ldedy„ 
knlwiek pnnoszonycli obecnie k1('.'sk, hardzD 
C2t\słe Jl Wlllf n1&dbłlytdJ I'ZltĆÓW W czasie 
pokotu. 

Wojna obeens dowiodła, że tylko do­
bra pod każdym w~lę-1em oraanjzaeya we­
wnętrzna kraju, Cłl'tł'I Jego słł wojskowych 
WPływa na powodzenia podczas wojny. Je­
Rli nie ®modły tego dotvchczasowe wy­
padki na frontach e'1ropeiskfoh. to dowodzi 
naiiwłetszy fakt zdob.veia przez Rosyan 
łwie~zy tumekiei. Enerum. 

·merney pobiU RosvH na łere»ia 
W'ICbednfo „ eur~Dt\}tikłm tvika dzi,ki swej 
XIta~omitej nn«młutvł. CM iatoki Ry!łkiej, 
'd do graniey Rumunii stal:; i s~Jję m~lio-
rie~e tn•mle ·ł'OiVłslde. by6 mo~ o wmle 
!"m~]ęce nczebnie sny pańs~ een­
łr3blycb. a m.imo to nie 1!l}oga zlamae potę­
~. Dr1ę~Wf1ika i. n-m~zę toezv~ wał~i w. tym 
pnnkeię. w którym iv~ łQhi.fł tetrQ ł\ięro--
W!li„ -~ ~~Ieclrę "'&•fr1acko"' \\'y· 

Kom11nikat niemiecki. 
BERLIN~ (Urz.ęłf>wo). Wielka Kwafora (:HdVt'lla fł1mosi 22-go lutegot 

Wschodni i Bałkański teren walk: 
e'yiliaeyę, jest ,Jliozmieniona. 

Zachodni teren walk; 

:ro wiel11 niepogodnych dniach, wczoraj powietrze się przefa:rTó, eo wplynęfo utt 
o~ienie dzfałaI~ości artyleryi na wielu punktaeh irontn, ą więc pomil:dZJ , li. il n a­
lem La Basse e, a Art as, gdzie przy udziale naszego ąkuteeznego ognia wli0If„ 
śmy srtttrmem na wsehód od 3o n eh ez 800 J'IlCtrów ~owiska Francuzów, oras ·do 
niewoli 'f oficerów i 319 szeregoweów. 

Także pomiędzy e o m m e, a O i s e, na froneia Al$ ll e, or~ :o.a więln punktaoh 
w Bzampanii sp n tęgo wała si f działalność wa,lemma, . 

Na p6bioeny-zaoh6d od Ta h n. r e nie pol\iódl sto .atak francuski grtt.nała.mł rę11-
nemt. -

Wr&sweie 1"4)Zl_)tH~1ęły się: po obu. słrctnacm M o I a I i J>Owy~ej D 1;1 n walki łUVle­
ryJskie, które W niektórych miejseacll doszły ·AQ J1~W~yeh :r11JJPluóW i W,ewwą:fJ 
nąwet podczas nocy. 

Pomiędzy letnikami, którzy wznieśli sit K obydwóeh mon doszlo do liemreh walk 
w powietrzu, zwłaszeza poza frontem nlcwrzyjacłelsldm'. Jeden Jatawtee mtnaiedd 
dlłlicjsiej ntty padl o.llar! ognia nie.lłrzyje.ełdskiego JHtd R e v i g n y • 

"' , · &~Do~:łi~zt~ W~we.. 

Komunikat austryackL 
WIBD:Bł. Urzędowo do:aoszą 22-go Integ„: 

Rosyjski 1 Bałkańsld teren walk: 
Nie nowego. 

Włoski teren wana 
Na freneie Is o n 13 wseystkie to~ si~ walki a.rtylaryi1 sze~egó1v,ief pod Pt• 

v ą "były bal'dzo oiyll'ion.e.. 
lsd.na z naszych eskadr fotnfo11ch. podjęla. atak na urządzenia· fabryczne w Lo1t$­

hmyi. Jednof!ześ:ai8 dwa latawae ndaly się na wywiad w okolicę ~1 e dy o I a n tt.. 
hu eskadra zaatakowała wfo.ską staey~ lotniczą f n,rząd~enia portowe w D .,. 

se lł ca Bo nad jewiuem Ga I' da. Podeias obydwóch p:rzedsięwzi@ć ~anwaion(i u„ 
e111e. e@lna mzały w atakowane przedmioty. :Pomhno silnego nieprzyjaciołskfogo 
'Pi& artrleryi, ws1ystkie lata.woo wróelly pomyślnfo. · , 

h , ;:: 

Zari„pca szefa sztalm e:eneralnem 
von n o e Ie r 

Feldmarszałek • porucmik.. 

gie::s~J~. P,rzeołwnie) ne raey Rosyanie t . D<>piB!6 od CZfl!ll ~statnłej rewolueyi 
dah m1eya~ę do wa~ki, Nfemey zaws~ w I 1 watąp1em1a aa tron obeonego sunana, ifa­
ba~o kl'ó!lum pnem~ri .~mt zrlolah ~ I homera V, osławiony „chory ezłowiek0 po­
tym punkcie ~gromadzie hcma rezerwy i eząl zwolna powraoać do życia i uc.zymi: 
odeprzeć atak1 rosyjskie .. Tiomacey się to I wielkie postępy, szezegó1nie od 05tafniaj 
deakonałą organizaeyę !f 1emiee. ~z;eroko w@jny b~Ik~ńskiej. Nie zdołano jednak "' 
r-OZgalęzłon~ ~ ~alyeb N1e~e;:ech ~n.~ dróg · ei~gu krotk1Qgo ekresu pokojowego 1912-:= 
fela~yeh u.atw1la znakom1c1e, a mejedno~ 1914 r. ,rzeprowa.dzić organ.izaayi wl'f wsey~ 
l\yo~• była naw$t fłlktycaio powodtłm ed- stkiab azi•dmnaea. Zdołano zaledwie zo:r­
mes:ęinego przez N~emc_?w :z;wy~it'stwa1 .gdy ganizowac armię i notę, nie zdążomt jednldl 
P~iwnfo, Rosyame me budu1ąe kolei na przapr@wachić w kraju p&rzadk~w wewn~ 
gra.niey ue~1mł:ni-,j ze wzq;Iędów strategicz- tnmye~1, oraz pobudować eał[i sbó konie0z. 
nyM ( !}, pl'Z3ko:iali się obeenie jak zgubne ayeh dróg bitych .i ~elaznych. 
&iłu(ld Pf'U;fł&'lHJł dla nich ten system. Szczególnie wsehodn~a ezeM Tureyf a~ 
. Jftaciej w~ei pnedstawia 11ię r gra- zyafyckiej ubogą jest w środki komunika„ 
nity kimka~kn „ hueekiet· J~k wiadomo, cyjne. Drogi żelaznJ błegnące od Konslan. 
do fQJAJ Uh l Tureva chyltła się '!Qrai bar- tynopola w kierunku wschodnim ukońezo-. 
dZ'iel do up11.cik'1. Potę~?e nieg?yś państw() ne zosta~y I są w użvciu: kolej anatoliisk~ 
s:taer~1o się. w przepasc, dzięki s~siadom, do stacv1 Angora. odległej przeszło o ·100 
kt6rzy aayehali na jego bogate terer ·.W klm". od Erzernmu, a kolej ba~dadzka do·tt, 
~iu ~panowała ko~nlefna d?zorgl!liza- Nesibh1, połoio_nej w odlegbści około a5Q 
cyą. l3agałe te~ny 1ezaly hez 7Jtdneg11 u„ . klm. na połndme od Erzerumu. Próoz ttg& 
źytkul rzad nie troszczvł się o budowę dró~, jest w użycin odcinek kolet baE!da<lzi<le! 
ani kolei, w armii nie zanrow.adzano żad~ Bagrlad - 8amarra. ·era ostatnia stacya og­
nyeh ~gpókzegnyoh1 wynal~zko~, a s~arb dakną jest od Erzervmu Q 650 klm. 
tu~łu .byJ puafy .tai~. ie me mrn~n fu~_Ju- I • . nosy~nie sprzeciwiali Fię Turcvi w ta„ 
szv~ n ~!acani~ zołdu dla WOJska, 9rąz ! m1~l'7~ne1 11r7.ez nią burlow!e dróg tafa.„ 
dla urzędnikow panstwowyeb ł znyeh pne:c ĘnerO)l w kierunku grani01. 



GODZINA: 

K!łul:aski.ej, natomiast smni rozsmrzaii po- J P?d d?wództwe~ ofi?e~ów au;trya~ko-wę­
ś,riie"'r .• ni.~ !'.· wojn si.eć,:. ko1do\Ya, .. nn Kfml.rnzie, I gwrslnch obsadztly meomvno ifav.aJę, do­
łiucluiac l!.'lm: szczcQ"ó1niĆ1 ,,,: ostatnich 1a- tarły obecnie do wybrzeża •. adryatyckiego. 
t;::~h, "cr:ly szereg nowych koi ei, z których Znaczy to, iż stolica Alban11,. Dur~~zo, zo­
kHkn doimnvnd~onn p;·;:rwie do samej gra- st.~ł~ iuż oddft~ od poz~s~a~eJ ?~e~c1 .A!ba­
nicy f'q·e;;kie.i i perskiej. nu i ·lada chwila oczek1wac na~ezy jeJ u-

Wo:.;óle Rnsvn pod kazdym wzg1ęcfom . padku. 
rln::;kona'lo. zabezr1ieezrła s. \Va. granicę kan-1 Na wlosl.dm terenie 1.valk, w ciągu do-

• illrecl:a i lrnttka:::lrn. - perską. O- by ubiegłej panował wz.~Iędny spokój. 
r:){;cz trzech h~ierdz polużonych w nie.c~ Zato na terenie zachodnim rozwijały 
wi1:k:"zJm udrlnleniu od granicy ture~k~e] l sie dość ożywione walki szczególnie w o­
(Acl~;.Jycyrh, KarsiAkkmudrop1~l)! ornz .. ie- kolicy Ypres, gdzie Anglicy ponownie za­
tdH:'j ·wmrzcciwlrn granicy pen'\'"'' (.Jehsa- atakowali stanowiska niemieckie nad Ka­
WDf:ml) m.i, same.i ~rnnicy. tureekicj r:1ł1:żo: nalem. Wszystkie te ataki zostały odparte. 
m~ 3!'1 ti·zy rnrteczk1: Brodus, ~~m .snvn~ l Lotnicy niemieccy atakowali z zadawal­
l1tI''ikn, a tvzcHnż r.o:ran;cy per2k1CJ nz 38 s11- nia{acym skutkiem urza<lzenia wojskowe w 
nych. forViw .. Tak więc potężna Rosya za-. Turnes, Poperinghe, Amiens i Luneville. 
he:c·:etz:da się przed napadem daleko slab- A : 1 k" ,1 ~ ~: 0 wscllodni·e pono-. ., - nrr1e S. Je W" iJ1 zez._, -nrzcenrn;!{O\V„ • 0 J ~ • 

n:-1 1-„1~,-· . c. 1t l" 11-. 1.· stanowił ·wme zaatakowane zostało przez mem1ec-
.. J.h.,Lu<.!<> na ilOl. ,aL.\.as .... i 1 • I t· ·}{1·e i~•o'r"" obrzu"1.ły bom· ···· ' 11 i. t • 1 l G"" a u wce mor:3 \.t v c -

c:itnr;orwdny teren \\:a ri:, na. K ory J~~·a.zo ba;ni zakłady fabryc~ne w Deal, oraz gazo-
rnafo zwracano uwao;i. Dc)l)iero rozw1Ja1a- . L ~ ff· \U '1 · lata e · ~ 1 ~ \Yme w owe- o '• szysl ne we po-i~c sie tam od dwóch miesięcy dziahtnia \YO- • ' ·1 :;,t t. r . A' r 

" oraz unadek Erzerumu, wv,vołało m.imo 81 ?~go os rz~1n;Vama przez ng. 1-

zainterc~owanie się tym odleg;lym kow, wroc1ły. pomys me". . . 
fron!Pm hoiowvm. Na tereme wschodmm panuje od dłuz-

\Valki 'na ·froncie lrnulrnskim roznocze- szego czasu zastój w operacyach wojennych. 
tv sin w pierwszvm m!e~incu v:oinv 'turec- Tylko pod Dźwińskiem wykonali Rosyanie 
lro ~ -rosyjskiej t: j. w ci~-gu paidziernika sl~by atak,_ k~óry z łatwością zosta.ł .odparty,. 
:lBlA: roku. Poczntkowo toczyły sie tam a .1ednoczesme Austryacy odrzucih Rosyan 
tylko drobne shm:ia pn~~rani~z1;e, poczem z wysuniętego stanowiska na poludniowym­
rozwinelv sie one stoimiowo w' svstema- wschodzie od Kozłowa nad Strypą. 
!:,Tzne \;alki' wzdłuż Cłlłe12.·o frontu,· 'poczv-
~ ;;-.. J ~14 "' p- J&J = w „ ii1I>& 

lH!jf!c od morza Czarneg(), aż do granicy per-
skiej, czyli, że na przestrzeni mniej Wi(c'cej 
trzvstu kHometr6w. Hosyanie naruszyli jed­
nak neutralność Persvi i chcac oheiść armie 
turecką od strony w;ehodnh]j wkr~czyli do 
uółnocnej Persyi, co stało się powodem ró­
\Vnież do przekroczenia grani.Gy per::;kic.i 
przez Tnrk6w. Od tej por; także i północ­
na Persya stała się terenem walk rosyjsko­
perskich. 

Podczas wojny każda twierdza ma prze­
.:lewszystkiem to znaczenie, że stanowi sil­
'lle oparcie dziafaJące,j przeu niry armii i jest 
iarazem podstawą oporacyJną i składem a­
municyi, prowiantu i inn:vch matervałówwo­
jennych. Taką podstawą operacyjną dla 
Rosyan była przedewszystkiem twierdza 
Ifors położona w oddaleniu 70 klm. od gra­
nicy tureckiej przy niedawno ukoiiczonej 
drodze ieiin.nej Aleksandropol - Kars -
Sorolrnmysz, poh!czona drogą żeluzną z 
twierdzami AleksandropoI,Achalcych i Jeli­
sawetpoL J<~dnocześnie po stronie turec­
kiej taki ośrodek militarny stanowiła twier­
dza Erzerum z tą jednak różnicą, iż pozba­
wioną jest komunikacyi kolejowej i dogod­
nych dróg szosO\vych. Inna, mniejsza twier­
dza turecka, Bajazed, znajduje się w pół-
nocno - wschodnim winklu Armenii, u stóp 
Araratu nad granicą turecko - perską i tu­
recko - rosyjską. 

Kroki zaczepne rozpoczęli Turcy tak 
szczęśliwie, że zdołali opanować forteczki 

· granf'czne i wkroczyć na teren kaukaski, 
pyczem posunęli się swem centrum aż pod 

, I\ars, lewem skrzydłem pod Batum i Arda­
~an, a prawem skrzydłem oparli się o Ba­
Jazed. Hosyanie przekroczyli wówczas 
granicę perską i doszli aż do 'I'ebrysu, po-

. czcm zwrócili się w kierunku granicy tu­
recko - perskiej na północy O(l Jeziora Ur­
mia. Manewrem tym zngrozili otoczeniem 
:prawego skF1::.·dła htreckie!_i;o, które z tego 
pown!łu musiafo opuścić Baiazed i cofnać 
.się Unię' Kara - Kilissa - Wun. Jedn~­
czcśnie, dzięki komunikncyi kolejowe.i. Ro­
sya~i~ ści<mn<:li do I\arsu Hczne posil:ki i 
pobih centrum tureckie pod Sorokomyszem, 
nad samr] granicą tnreckr~, poezem rozpo­
CZiiln się dlugotrwafa walka pozycyjna. 

Po objęciu w jesieni r. ub. naczelnerro 
dowództwa na Kaukazie przez w. ks. Mnto­
ła_i~ . .rtHkołaj~wic~a, ::kcya po stt·onie rosyj­
skie.i znaczme się ozywHa w kierun1."11 za­
~zcpnym. Po ostatccznem wninrciu Turków 
z h:•renu kaukaskiego, Hosyanom udalo się 
przeprowadzić S\\"ój plan i opanować turer,.. 
k;~ podstawę operacyjną, juką byla twierdza 
Erze rum. I 

n ( , \ „ • 1· e • • I n ns:„me rozpocze i za co1a1aca s1e ar-

KoJlunłkat turacld. 
Konstantynopol, 22 lutego. 

Główna kwatera donosi 22 lutego: 

Armia nasza ze względów strategicz­
nych cofnęła się bez strat na pozycye leżą~ 
ce na zachód od Erzerunrn, zburzy;,vszy u­
przednio pozycye odlegle od miasta na 15 
klm. w kierunku wschodnim, oraz zdemon~ 
towawszy na miejscu 50 dział, których nie 
mogła ze sobą zabrać. 

Fantastyczne wiadomości, rozsiewane 
przez Rosyan, według których mieli oni w 
Erzerumie zdobyć 1000 dział i wziąć do nie­
woli 80.000 żołnierzy, są sprzeczne z praw­
dą. W rzeczywistości w okolicy Erzerumu, 
prócz walk na wspomnianych pozycyach, 
nie miały miejsca żaJne inne walki. Zdo­
byty istotnie Erzerum nie był żadną twier­
dzą, lecz otwarlem miastem. Furty znajdu­
jące się w pobliżu nie posiadp,ły żadnej war­
tośd wojskowej. Na tej zasadzie nie obsta­
wano przy utrzymaniu miasta. 

Petersburg, 21 lutego. 

Wielki sztab generalny donosi 20 lu-
tego: 

Front zachodni: Na wielu punktach. 
irontn nyskiego ukazały się liczne latmvce 
i rzucały bomby. 

Niemcy rozwinęli silny ogień artyleryi 
w odcinku Kircholm - Uexkilll. Z pod 
Uexkflll, oraz w okolicy na zachód od Oger) 
i na zachód od Pre!Jstinghof (4 klm. na po­
łudnie od O~,;er) donoszą o skutecznej dzia­
łalności artyleryi naszej. 

Na północy od Krcuzburgn (2 klm. na 
północ od Jakobstadtu) latawce niemieckie 
rzuciły wiele bomb. 

Na północ od D•hvińsim dwa zeppeliny 
przelecialy nad okolicą .Musztel (20 klrn. na 
północ od Dźwińska). 

Pod Dhdńskiem nieprzyjaciel spotęgo­
wal ogień artyleryi. 

t1m.:ckq pościg, i '.iak doniosły 'osh1tnie 
depesze za.i('li miasto Murz, położone na za- i W okolicy jeziora Swenten artylerya 
&,6ct cd jeziora Wan, a oddalonen1 o 50 I nasza zniszczyła dwie czatownie niemiec­
kim. od plużonego rlale.j na południu miasta kie. 

k16re <rnJmu.ie drugie po Erze.rumie I Nad Dniestrem pod rniej"scowością. ~U-
„„..,„~„c· W Arm1:~nii. -

z terenu per:;kicgo w ostatnich dninch clm1c.ze spowodowaliśmy wybuch jednej mi· 
nie nadeszły żadne wiadomości 0 ważniej- ny, która zniszczyła nieprzyjacielskie zasie­
szem znaczeniu. Toczą się wałki pomiędzy ki druciane i podminowane po]e, orax zasy­
Turlrnmi i Persami, a Rosvanami w okoiiev pała rowy ochronne. Usiłowania nieprzyja­
rniejscowości Kerman::1zu~ch i Dovletabad 

' cielskie zmierzające do wyparda nas przy na znchód i na południe od Hamadanu. 
Hównież nie nadeszły żadne wiadomo- pomocy silnego ognia artyleryj i bomb z po-

~l'.~i t?„ upe~acyach na froncie w .Mezopotamii wstałej po wybuchu miny wyrwy, nie odnio-
1 w 1:..;~111c1e. sly żadnego skutk-u. 

,,,,..,,}i;· front.~t dardanel~kie~o komunikat tu- I Front kaukaski; Podczas pościgu 'za 
r. '"''-' donosi o ostrzeliwanm przez pancer- • • ., • . · . 
nik anr,lefoki, Takke Burun, lecz bez żad- I Turkami wz1ęl1smy Jeszcze do mewoh 49 o-
nych r1.."Z'.1Hnt~w. I ficerów i około 2500 szeregowcówt oraz zdo-

t;~rem~ greckim dotychczas panuje · b)1liśmy 8 armat, liczną broń i transport a-
'!!.F>eł" '' <:1w1·01 Tvll d d · ' "" ;, ··.' .~·~~·'" ·r . , : rn C:' czasu o e~asu municyi i matervału wojennego. 

k i,,dt":y1 0C!tnedza3n Strum lee i rzu- u 

:na miasfa ł'.imnhy. - ~ ~ W ezasie walki o Erzernm zdobyliśmy 
'l .t:::renn .P.lhnf-~'d~'!!'.o nnrle<;zfa "flJiado~ sztandar tu.recki. 

ze oddzrnlv ,::;1hnnskie, które walc:wQ 

P O r; S K I. 

KoraHcya a sprawa polska. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

. Zurych, 22 lutego. 

Paryska,, ,,Humanife..- ze względu na 
kroki 'flOc.zvnfone nrze z koalicyę W? łJec rzą­
du belgijskic~o zaleca, ażeby czworpornzn­
mienie uczvuilo również cośkohvrnk fHa 
odlmdowan'ia Polski. Dziennik pisze: Po~ 
fa.cy pragną niezaieżncśd swego k:aju. Nie 
mamy potrzeby powtarzać znowu, ze narody 
koalicvi p.opier~fo s;r.imwę polską. Autono· 
:mia vr zakresie 1uaw rlanyeh przez cesar­
stwo rosyisldc uzale~niona ~est jednak od 
Peforsłnirga, a JrnaHeya winna w~pól~i~ 
praeować nad tem., frv j~j c1ynfomam zrvęll 
sic fa sp:raw~. i przesfaU PokJrnm choć kil­
kń: sfow otuchy. W interesie samej nawet· 
Rosfi leży pm}ie:ranie niezależności Polski, 
bo nikt innv ńr,foz Rosvi nie bętlzie mó~ł 
chvrnać korzT'ści z naf1~twa, kt1.fre stanie się 
buforem zasłaniają'cym ją nrzed niebe.zpie­
czefrntwem wpływów niemieckich. 

Telegram własny "Godz. Pol.". 

Berlin, 22 lutego. 

Wyżsi oficerowie na froncie Strypy komu­
nikują kurosponthmtm.n dzienników niemie~­
kich i austryackich, że lfosyanie rozporzącbaJą 
wieUdemi ilościami młodego wyborowego ma­
te1yału ludzkiego, pragnitC jednak za wszelką 
cenę osiągn<!Ć zwycięstwo, bezwzglętlnie pd1a.­
j~ łudzi w sam ogień. Na cofające się oddzia­
ły rosyjskie wpadają z tyłu kozacy i zmuszają. 
je do ataku. „Dla zagrzania oclwngi" stosowa­
nfl są również karabiny maszynowe, Poct~zas 
ataków oficerowie rosyjscy pozostają w tyle, 
a komendę obejmują po<foiicerowie. Rosyanie 
pędzą naprzóll, mając śmierć przed i poza so-

1 
ba. Piechncie brak karabinów; p4:1siada je 
jo~zcze drugi szereg, lecz trzeci jest bezbronny ' 1 
i ma p1>lecenie zbierae karabiny po poległych. 
Jońcy skarżą się, że w ostatniej chwili przed 
atakiem rozdane są im karabiny, z konstruk­
cyą których nie byli wcale obznajmieni; wszy• 
stko to wywołuje 1;vielki bra.k pewności w sze­
regach piechoty rosyjskiej. Artylerya rosyiska, 
która. z początkiem 'vojny stała na wysokości 
zadania, z <inia na dzień coraz bardziej szwan­
kuje. 

Telegram własny „Godz. :1'ol.". 

Berlin, 22 lutego. 

„Berliner TagehJatt" don<Jsi: Według zda­
nia ·wziętych do niewoli oficer6w rosyjskich, 
ma nastąpić zmiana w dowództwie nad woj­
skami rosyjskiemi na granicy bcssarabskiej. 
~Iiejsce generała Iwanowa ma zająć genernł 
Kurilow ze sztabu wielkiego księcia !111ikolaja 
Mikołajewicza. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 22 lutego. 
Gazeta :,Riecz" donosi, że na linii kolejo­

wej Perm - Mo5lnva - Petersburg wykryto 
skandaliczne nadużycia, w których brali udział 
nawet czlonkowie ministeryum komunikacyb 
Zn. wysokie sumy odstępowali oni spekulan­
tom wagony to'warowe przemarzone do innych 
trnnsportów a nffwet na dostawy dla wojska. 
W nadużyciach tych brali udział naczelnicy sta­
cyi i personel kolejowy. Z powodu nadużyć 
dokonano licznych aresztowań wśród· persone­
lu ministerymn komunikacyi. 

PrzymusowB roboty. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 22 lutego. 

„Berliner Tageblatt" donosi, że ludność 
środkowej Rosyi zmuszona jest do pracy na 
bardzo odległyc.h frontach wojskowych. Krążą 
pogłoski, ie ludzie ci muszą pracować pod nie­
ustauuym gradem kul, że· nie otrzymują za pła• 
ty, że do robót podobnych rekwirowane sana­
wet kobiety. \Viadomości te ,wywołują~ po 
~siac.h niepokoje i powodują Ull.mne wyjazdy 
do mia.st. 

NioporoznmiBnie. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 22 lutego. 

Poselstwo szwedzkie, w Petersburgu dono­
si, że major perski, Praditz, którego pochwy­
cono na Kaukazie, wżiąwszy go za Niemca, zo-
stał już wypuszczony na wolność. · 

Rnsya a Rnmnnla. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 22 lutegci. 
Według zdania wielkich przemysłowców 

ezernio'wieckfob, podez~ ostatnich :111i dyp!~· 

Król Mikołaj a koancva. 
T_elegra:m własny „Godz. Pol.". 

· Berlin, 22 lutego; 
Wefllng wiarlomości, otrzymanej z Pe 

hurgn, dyplomaci czwórporozumienia, po 
szem zbadaniu spraw·y złożenia broni pr 
Czarnogórze, oraz po sprawtbenin wiadomo~ 
o inform~l.eyad1, mlziefonych przez króla Mik 
!aja i jego prezesa ministrów, dosżli jednogl 
śnie do wniosku, ie ImH Mikołaj nie może · 
!lać kłamu twienlzeniom dyplomacyi austry 
kiej .. Dowiedziono, że od króla Mikołaja . 
szla inicyatywa złożenia. broni. lUocars · 
czwórporozumienia postanowiły wobec te 
wnmaczvć królowi do końca wojny ńa stałv' 
byt mief scowość, polofoną zdała od str~ie '· 
!foyi. Król ma trzymać się zdała otl ws~.en :i.ef 
działalności politycznej i wszelkich zwie»ze~:. 
oraz zaniechać nawiązania stosunków z poz~~; 
stałym w Czarnogórzu księciem lUirko lub ili;'~ 
nymi osobistościami. 

lnstrya a Czarnogórze. 
Telegram własny „Godz. Pol."~ 

Budapeszt, 22 lutego. 

„Pester Lloyd" w depeszy prywatnej 
nosi z Wiednia: Do dnia dzisiejszego nie 
deszia tu jeszcze odpowiedź .króla Mikol 
czarnogórskiego. Gdy w ciągu kilku dni . 
nadejdzie jeszcze odpowiedź, oznaczać to. 
dzie, że król odpowiedzieć· nie chce, lub 
może, a wtedy trzeba będzie zaprzestać 
szych rokmvań. Czarnogórze będzie wó. 
traktowane nie jako kraj, który kapi 
dobrowolnie, lecz jako kraj, który zdob 

f rancuzi na Kort n. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Wiedeń, 22 lut 

Konsul austryacko-węgierski na 
któremu uda!o się zbiedz przed pojm 
przez Francuzów, przyby1 wreszcie do 
nia. Konsul w dzienniku „Zeit" podaje 
pujące szczeg6Iy w sprawie. zajęcia, 
przez wojska francuskie: 10 stycznia 
o godz. 2, po~ osłoną eskadry, wY ~ 
wojska francuskie. W konsulacie auS. 
węgierskim zjawi! się oficer francuski 
da! zdjęcia chorągi.vi austryacko-węgi 

pod groźbą użycia gwałtu~ Konsul odmó 
dośćuczynienia żądaniu, nie mógl jednak 
szkodzić zdjęciu flagi, poczem usunięto 
francuską z przed konsulatu. Konsul. ot . _ 
swobodę ruchów. Na maszcie przed Achill 
nem, powiewała :flaga francuska, nad nią 
od dłuższego czasu znajdowała się cesars 
rona niemiecka, przytwierdzona w ten sp 
że Francuzi nie mogli jej usunąć. Fran 
podpiłowali wreszcie maszt. Przebiegali 
we wszystkich kierunkach wspaniały par 
poszukiwaniu zapasów benzyny, ulnytycli' 
niemieckich I:odii podwodnych. Zbj'.teczną 
czą.. jest dodawać, że Francuzi benzyny nie .. , 
leźli. Wreszcie 5 lutego udało się konsulowt, .• , ... · 
puścić Korfu i po kilkodniowej podróży samo;-t 
eh.odami i koleją dotrzeć· do granicy bulg~~; · 
skiej, skąd prefekt odwiózl go do Monastyr9Jf 

Telegraw własny ,,Godz. Pol!'. 
Genewa, 22 lutego 

„Temps" w szeregu , artykułów stara 
przekonać generała Sarrail'a, ie jui nade 
chwila odpowiednia, by porzl!cić defonzy 
zadać silny cios wejskom państw cęntralń 
Z każdym dniem wzrasta wartość ode 
wschodniego na tle ogólnej widowni wojny 
fenzywa, która wyszłaby z Salonik i Buko · 
byłaby dla nieprzyjaciela tak samo nieb 
cmą,, jak na zachQdzie. · 

Gon. ail u króla Konstantyna. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Ateny, 22 lu!es<>­
General Sarrail przybyl 

mal audyencyę u króla. 

Nowe arBsztowania na Krocic. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

. Kopenllaga, 22 luteg9: ·: 

Korespondent „Daily Mail'' dowiaduje 
ze iródel wiarogodn~'cb, że w Kandyi i na· 
cie pojmano konsulów niemieckiego, aus, 
ko~węgierskiego, . tureckiego i bułgarski 
umieszczono ich na okrętach angielski~ 



-
Telegram własny ,.Godz. Pol!'„ 

Londy14 22 lute~ 
. Bturo . Reutera donosi: Pod brod powoła­

no Y•Hj'stkkh 19 letuicll nJ.etooatych met­
uym.. -

f iZJła IQfCi~ka I łłlJmilt 

Rctterda.m. 22 lutego. 
„'Da!ly cn;onkle„ obwieszcza, ie cztonk:o­

\Vfe rtądµ an11elskiego udadzą, sl~ wkrótce do 
Rtymu. 

Telegraru własny t,Godt. Pol.". 

Londy14 22 lutego. 

W izbie nibtoi firezes mini~trów, AsquUh, 
wnt6sl :tapowiłdzifmy pro:ekt uthwalenla kre-­
dstu w wy&okośt'i 4~ mmonów fontów sder„ 
z których 120 mu. pro:pada na ubiegły rok a 
~oo na rak biet~~', tak i! ogólna smna kredy­
Mw na lata 191i'i'16 wynosi 142() mmonów fun­
tów azterL1 a suma udzielonych kred\·tów od 
pocrątku wo:nv 208! miliony. Asnuith powie­
dział na~ttrmte, te ehoriai l'lie sndrono nawet 
afohy ltred~·t urhwnfony w u~toj.'lttch'it mial 
starci>~ do pofowv lute!'!<', ta jednak pokryje 
on zapolrtehowania at do 10 marea. Projekt 
przyj~to jednogłośnie. 

GY srsntuią tt&ztu. 
Telerram właany „Oodz. Pol". 

. fkritn. '2 lttt.ege •. 
·~-~ I Attm~amu, te po drodze m.:: 

firano t>~ bole.ndłłrską. parowca Noor-
dam", d~!ątł\gn t Nowego-Jorku do Ro~da­
:m~; dokonano tego i pol~ceui,a władz angiel­
skich. Aresztowano ró~·met pocztę parowca, 
»_Oesterdyk", który wyszedł i Rotterdamu 4o 
t\owego-Jorku. 

r1: 

lłrtur &Ghnitzłar. 

n a piosenka. 

Tel~ własny „Godz. Pot". 
.· Amsfe:rilnm, 22 lutego. 

Wedhig gu$ły' „Ba11de1sblad", „ 1i1n•" 
donosi z M~1ilBllY, tę okręty .woienne .koatlm 
penownie ostneliwaly silnie mlejsrowość \t:r~~ 
la. w zatoee smyrnensltiej w wilajecie . Aid.hi­
~ oraz batery& tureckie tejźe zatoki.. 

Poi l1t„uł-Amara. 
TelegTam własny „Uodz. Pol.". 

Londyn, 22 ln~ 
1'aniesienie urzędowe: 17 i 19 luteg~ sa· 

meloty obi-lucUy bombami obóz angielski poa 
Kut el Amant, nie wynądz:ając iednak tadnYM 
IZk?d· Odsyłanie posiłków do zdątnjącego z· 
odsieczą korpusu generała Aylmera czyni xa­
dawalniając,e postępy. 

_.,__ ·-·~---

W kBDt ło ~UBSkint. 
TelegrAm własny „Oodz. P'fl1.~. 

Londyn, 22 lntegt). 
016wnodowodząey na mm·Żu Śródziemnem 

donosi: Podczas '\\'Skonanego w d. 20 lutym 
wz.lotu wywiadowezego w kierunku wysunię­
tych plarów~k niepnyjacielskkh na wschód 
od kanału Suezkiego, jeden z lotników naszvch 
opuśdl si, na wysokość 600 stóp i za pom~cą 
100 funtowej bomb;v iburz~·l zabudowania nie­
przyjacielskie pad El Hassama. 

Telegram wlasny "God:t. Pol."# 
Lugano, 22 lutego. 

„:topolo d'Halia'' głosi, te Senussowle do 
walk z Anglil<ami wystąpili w niewielldej sile 
wynostąt'ej okola 31COO hldzi1 a rozporzadzają 
pr6cz tego rezerwami '\\' lkzhie l'm1ajmniej to 
tysięcy ludzi, oraz 10 działami, lkznymi kara­
bina mi maszrnowYmi i wielkim parkimn $8." 
mochodowym. 

Telegram w:tasny ;,God~. Pot"· 
Konstantynopol, 22 lutego. 

Wedlug d.etti&$ienia ga1ety ,1Tanin" p&­
mime wszelkich matadw Anglików wieści o 
ni.epowodte11iaeb pod Dardanelami i n.a fr.cm­
ełe Irakµ dDaif dn wifu:łumgśei m.erokfoh niu 
ludnGki Egiptu. Ua.ynUy tównlei \\·lelki& 
wratenie wiadomości nadehł>dzące o zda.ne­
niach na granicy iaelmdniej Egiptu i o ofeney­
wie genussich w dolinie Nilu. Wiele szczepów 
preylączyło sit właśnie do Senussich. W Su­
danie Anglicy zdwajają nacisk na tubyle.ów, 
którzy odmówili im pomocy. Bardzo podzia­
łało na Egipeyan pójawienie się niemieekieh 

, ?Pdzf podwndn""<"h n '\\'1.>hf'l'*"t F.g']ntn 1 łr.rpe-­
C:owanie o'kr,,.t6w 1111....t"'t.,.i;"h i egipskich na 

•· wttdaeh tecytoryum eMTmld&g0. 

Zaiłcia 1 f af1ci1. 
Telegnun włamy „GvJt. Pol.''. 

Bern, 22 lutego. 

4 
C~asmif'fm1o ,.,Ord1rie". wycbodwce w An· 

tonł'9, ~rrd.eśdlo w rlnht 10 h. m. wiadomoś~ 1. 

}fatru, lttó'Nł m. ł. glMi, te poiłN:as Mburteti 
eł!ł~iet nhronv knt lowe1, o któ~·eb osfAtnło 
donfo!lv d?:iennfk4 roMto 3?5 osó11. a raniono 
!O.~ W styczniu skazano 16 osób na karę śmierci. 

Telegram wlasny „Godz. Pot"· 

Berlin, 22 lutego. 
,,Vos~fc::r'he 7,t~.'' porlaie h'i7.~ze szrze~lv 

o katastrofie w okołiey Hoebkonlg. W chwili 
fłł&zauia lawiny znajduwało się na linii biegu 
UO ludzi nddzinlu narciarzy. Wśród strasz.li­
*'ego buku pęd1ila jedna lawina zn drugą. 
Cześć ludzi tnaJdowala się w srhrontskt1, 

, które przez mgnienie oka oparło się lawinie, 
I leci po ehwili wraz z ludzmi runęlo w przepaść. 
I Inna grupa została w sąsiednim miejscu z.a-

1
1 sypana. Większość ofiar zostala prawdopodo­

dobnie zabita c;iśnienierm puwietr"a, wywo-
1 Ianem olbrzymią masą śniegu, spadającą z nie­
!łlychaną silą.. Ratowaniem zajęla się zalnga 
Salzburga i jeńty rosyj~l'y. Przeszlo GO usób 
zdołano wydobyć. 10 ludzi odkopało się sa­
myeh. Dot\·dH1Z<'.1S wydohyto 55 zwłok. W nie­
dzielę musiano zanterhać akey1 rnhmkowe.i z 
powodu obawy nowej lawiny. Istnieje bardzo 
mała nndzieta uratowania knf:rokołwiek z po­
zostalYch osób~ tak, te liczba ofiar wynosić bę­
dzie 85 ludzi. 

Wia~ome8ci wojenna. 
Po~ltyczna działalnoit brabio~n Palaczawlrza. 

Pismo wiedeńskie „Neuer Wiener Tage-. 
blatt" zamieszcza ciekawy wywiad z hrahią 
Pejaczewkzem, byłym ministrem „dla Chor­
wm:yi". któ.ry oświadczył, ze uie zamierza wy­
rzec się po sw~·m powrocie z niewoli łrancu­
skiei pracy spoletznej w A ustrvi, ale prze­
ciwnie ehce widnie teraz rozpoc;.ąć pono\vną 
~nergkmą d:dnlalnoSć polityczną. Stan jego 
i-Orewia j~ obecnie dobry a długi pobyt w 
niev.•oli nie p.owstawi1 żadnych szkodliwych 
śladów w ogólnym stanie jego zdrowia. Czy 
obejmie an znów stanowisko ministra ezv lei 
wefmie udz.ial tylko w bieżących spra~aeh 
polityki wewnętnnej, to jest jeszeze nie zde-­
eydowane. (WAT.). -

Prasa· urocka woboc FrantJi. 
Ga7.efa rnmnfi~kn •. 7'.inau flOwłtina 1.n ot'& 

~rtem gTf'eldm .. Nett Chimera'' łrt>M artdwln. 
':''l"Reti!nl'.'e~ słe z w.afoa pr7.e~trogą pneriwfoi 
hanc;n i prze-riwko obstawantu w df!1$Z\"lll 
rf?!!ll T\!"1.V iei rloh-cl1r1,Hrom·rb plann<'h ba!· 
k~ńsldrh. Dziennik atP1'isld wyrała flneknna..o 
mf', ie nnród grerki dotósl jut do wvsolrnścl 
s~veqo łtistory<'znego zndanfa f nie dSt. porwaj 
''I~ hnfom rwconnn mu :r: ohcych źrMet i ma„ 
ial"'"cb na celu doprowadzić r.alą Oreeyę de 
Zf:uby. o~fnteC'7.1iej. Dzi~if'tsT ldem,fa~ey mętnv 
wie stanu w Grecyi ztrnfają we włMnv naród 
I wierzą~ ze stanie on na "\V'\"l'Okości chwili 1 
utrzyma m~żny spokój. {WAT.). 

Ił 

Ostatnio tolouramv. 
SpraWJ uraxows vr solmlo urnskim. 

Telegram własny „Godz. PoL ". 
Berlin, 22 lutego. 

Sejm pruski omawial na wezorajszem p& 
siedzeniu, między innemi, sprawy ogólne pe> 

litycznej natury, odnoszące słę do wojny. 
Sprawozdawe.a komisyi budfotowej bar. Ze­
dlitz Z&Znaezyl, że rząd powinien uwzględniał 
u:u1sadnione skargi, na wykonywunie przept· 
sów cenzuralnych i zapobiegać niedokfodno­
ściom. Minister spraw wewnętrznyeh. LO'ebell 
wyrazll uznanie prasie m ofiai7, jakie ponosi 
priez -0graniC'lenia wollłości politycznej. Roz. 
strząsanie celów wojny nie jest jeszcze wska ... 
ume. Jeszcze poglądy co do uksztattowanllł 
pn.ysztości Niemiec ą rozbieżne, a pomimo 
olbrzymich sukcesów wytyczne eo d.o polityki . 
nie są tak jasne, by mogly preyjśa do deóni, 

na len temat Czas dyskusyi jednak nadeiił 
powinien i nadejść musi. Tęgo ztl:anla jest . 
także rząd, skoro tylko w jakikolwiek sposób 
będzie to możliwe. Rozporządzenia oó ~o p~a.„ 

sy~ które tak często atakowano, nie mają na 
celu przytlumienia opinii publicznej, leci były · 
tylko środkiem, aby zapatrywania rządu z.na.• 
la1ly posIUch bez \\7.ględu na stroMie1w.a..· 
Dalsze debaty odroczono do lirody. 

Telegram własny „Oodz. Pot•. 
Berlin, 22 lutego.· 

Filipescn, agituJąe na rzecz czwórporoZUt 
mienia, wyjechał do Petersburga. Dzienniki 
rusofilskie glos'Zą, ie Filipeseu olnylll& a.Ur 
dyeney~ u eesana Mikolttja. -

in m tt n z 

go ja mam być winien?- Ciy pan wie dla l -~ójdfrny - rzekli I sześćdziesiąt osiem zaszedl ostatecznie tak 
kogo pisałem kn. pl~ty. w mlodszyeh. l~tach?- .. -.. •· Tak świeże powietrze, to g. łówne... - daleko, fe m.usi na' nędznem pudle ża mar.-
Dla Matn:sal .To me ~agatelal 1 robily wra· odpat~ Rebay. . np.:h kilka krajcarów akompauiować tym o.. 
żen.ie, moze .m.1 pan· w1ez;yćl • '!e~st i muzyka, Jedek tozzlo~til Si! nagle~ ntkt nie wie- chryplym śeierkom.„ Czy tei. pan wie ile do­
moJ.el A me1eden brali pózme1 za wkladk~ dział ~laczego. Sianąl przed stolem, za któ-- . staję za kuplet, panie von BreHeneder! 
do mnyeh sztuki . rym !iedzłała para spokojnych ludz.i9 zaci,ąl - Czego pan chce odemnie? ..._ tiekł 

- Zostaw pan tę szklankę - rzekł Jedak, wywtJać ~1ts~ezka i wrzestcza!: Breiteneder. Wydało mu się nagle:, fe Re:. 
J chycllocąe. . . . , . - Niech. sobie dyabel wstanie szkła· bay i Jedek ścigają go a on nie wie dlaczego. 

~ (Dals- ez•i:r)~ - Panie von Bre1teneder - etągpąl Re- nem... Psiakrewt Co on ma z nimi wspólnego?„ Rebay mówił 
-„ 1<t3 • I bay dalej i odsunął szklankę. - Wszak mnie Pan spob!nn·h ludd zmiesula słę f dalej: 

- Tutaj mamy ogródek - odeiwat ai~ pan .ma i w~~ pan, U: jestem c~lowiekiem :hri!!a ~ ulagodzić; inni śmieli się i myśleli, ....... Chdalem dziewczynie stworzyf byt!.„ 
pan Rehay a Karol drgnął. Slońce iaJaini&lo ucz.e1~·ml Ntgd! te~ mema w mo1rh kuple- m s1ę,up1L . . . . Rozumie pan, nowy byt!... Wlaśnie tą now11 
jut pelaym blaskiem; droga tonęła w tym bla„ b\eh meprzyzwmfołc1, nigdy ?rudów!... a ten ,snnten~e:r 1 Rebay szli 1ut białą drogą, a piosenkę I.„ Właśnie tą piosenką!... A moie nl& 
&ku, dokoła panowała jasno~ wrzało życie.- kuple4 za który wtedy. skazah st.are~o Laden- Jedek, t1spokoiwszy się, podątv4 podrygując, ładną?.„ Nie wzruszającą? •.• 
Mnina.by tu wstąpió - dt)gnąl dalej _, na 0..uttra, to nie był móJL. A dz}siaJ mam lat za. mmt. Zdjął ~iacy kapelusik, zawiesił na Mały Jedek nagle powsłnymal Brel.ten• 
m:klankt wina; jestem jut bardzo spragnio- , st:dćrl:ziesiąt osiem~ panie von. Br~iteneder.- laseetett l opad ją na ramitmiu, jak kar.nbin, dera za rękaw od surdutai podniósł palM 
ny ... ddeń będtft gorąey. . i to lad:M cyfra!„. A eey pan wie. , Jak damio d~ugą ręka U:ś "'+ykonyv.·al s:terolde ruchy po-- wskazujący lewej ręki, nakazując uwagę i za. 

- I jaki jeucul ...... cidezwal się ktoś ta i pracule z towanystwem Ladent,..1.t;erów?... vntalna kn mebu. . cząl łP''izdać. Gwizdał melodyę nowej pin. 
nimi~ .. . . ! Jeste.i.e tył Edward Ladenhauer, ktory zaJo.- - Niech pan nie przypuszcza, że chrę ~ię senki, którą śpiewała dzisiaj w nocy Marya 

Breiteneder odwrócił się.„ Jakto t i~n tak· · ~:1 towar:z:-stwo: A t;faryę znan:i od urodze- usprawiedliwia~ - mówił Rebay, szezękając Ladenbauer, nazwaną „białym kosem". Gwi• 
t. pngonil u nim?.... Czeg6t ten chce od nie- ma„ Dwadzlełc1a tlzJewięć lat łe~!em n La~ zębami. - Oho! nie mam wcale powodu! w c:.a~ zdał wprost artystycznie~ bo i ten talent p& 

au?- Był to narwany Jedak; nie nazywano ?enbauerów - w p~~szl·~m m1es1ąeu mam hl a wcale! Miałem najlepsze zamiary i ka- siadał. 

• 

ro ni~~ inaet.e!, ale fakt j~st, t.e nieflawem JUbil.e~„ A melody1 _swmch. nie kradlem„. żd_y r:1i to ~rzyma! Czyi nie sam uczyłem jej - Nie melodya temu winna - rzekł Brełi; 
iwary1u1e Mdobre. Pned kilku dniami omal wn;at.n1e li! mojei mo1e własne!.„ tel pmsenk1?.„ Bardzo progz.ę, tak, tak! Sie- teneder. 
Di• ubll swej bladej, dhigiej fony i trudno ! J'edek łmial si~ ci~gle~ nie wydająt'l na} działa jeszcze z zawiązanemi oczyma w poko- I ......... Jakto? - wrzasnąl Rebay. Szli wszyu• 
było. poJte, ie z.ostawiono mu taką swobodę. · liejszego dfwięlm, z !zeroko otwarlemi orey- j~ kiedym ją unył„. A ezy pan wie jak wpa- I cy prędko, biegli prawie, .pomimo, ie droga 
Wy~l karłowaty szedł teraz ohok Karo- nta. Teraz przysunął sobie wszystkie trzy dlem7na tą myśl? Niesz.~z~śeie jesl wielkie, szla pod górę. - .Jakto1 panie von Breitene­
la; z: łśłbf'"'j twany patn)ly w dal w~łupia"' szklanki i zatzął zlekka przesuwać palce po _powiediialem śOhi~ ale przecież jeszcze nie der? •.• Myśli pan, że tekst co? ... Może, na mi~ 
~ td:ez.rmumiale wuole oer.ył na jtlowie spo· brzegach. I odezwały sl~ dźwięki~ tiche, nie- 1 w1zystko stracone. Ma jeszrze glos f ładną !ość boską, czy w tekście jest co innego, nit 
aywał mu' w~·&tkim łUl'V, miękki kapa. mal wtrUS!ające. niby dalekie. tony oboJńw, t\Van;.„ Powiedziałem także make, która by- to, eo Mar~·a sama wiedziała?... A gd~·m ją 
hu~tk I ~liilakł.ttm . piór&m, ·w ręku trzymał albo klarnetu. lb:a.thmeder był ~witte pełen la zupełnie uozpaciona. Pani Ladenbaue:r, piosenki uczy!, w jej pokoju, nie z.aplakał« 
cfenltą ~ wyprzeddl tamtych, ; poddwu dla tłj sztuki Jedeka, ale VI "ianej p&wiedzialem, niema jazcze nic straconego.„ ani razu! Powied:ziala: „T~ smutna piosen-
w~unąl się. jąe, d{J ogródka restaura· , ehw~U nie mógł mieś~ tych pn:.·th1mfon~·~h z•bae;y ~ani! Dziś, kiedy mamy instytuty Im, i:ani,~ Rebay,. ale. ładna, bo l~dna I'' „~~" 
ey1nego, ust.ad! n• tawe.e dn!wnbmei~ opartej dfw1~k6w. (fołd1t przy innveh stbb<'h sit- dla m@w1domyeh, gdzie nawet z ezasem uezą dna Jest - pow1eduala... Ma się rozum1ee. 
O niski dome~ ałeri,•l kilkittkrotnie laseaką d?.ieli zaslliehanł. nłelrtćrey kiwali {!łowę z u- aię =ów czytać i pisać.„ Znalem takie jedne- że jest smutna, panie von Breiteneder ... prze.­
W stół na ił.tmta~ąwrm)' 1 iawoW kelne- dowc>le:nie~ jaki' gruby .jegomo~~ ktasnąl w go.„ ml~d~go chlopc.a, eo o~lepi ?1~jąe .'~t eiei i los, co i~ spo~ka~, jest też s.mutny. Jak-
ra. K~rQl r .. R·t· ba;·:r. ·."~ .. ' ·· .... i .. u rum. Wzdlni. . ręce. . Nagie Jedek odsunął wszystkie .. trzy. dw. adzies:ia. Ten co :ioe śmł. o naip:~me1- ł ze więc mog~ Jel p1sac :vesole p1osenkł? „. 
'!elon; eh .ntatltfi ;~\fttWtyeh biata. droga : szklanki, Słft0.i:OWal r~te i wpatrywal s1ę w ~eh faierwerkaeh 1 rozma1tycll osw1elle- . . Droga gi_nę:a w lesie: Po 11rzez _gn~ęzie 
ciągnęła. s~ę ... ~ lmt malydl, s.mu~ , białą dron. łt.ffitę coraz więt<eJ Iudd wędr?- alaeh~. . . . m1gotalo s!?nce, z zaro~h dob~egal srmech, 
tnycb wilh i ~ 1 \li'ało ku góne w las. Karolowi mrot>zylo się Bre1feneder roześmial się. rozlegały się nawolywama. Szh wszyscy trzef 

• Kelner prtYni&d . wt~&„ ftebay pnfotył w oett:tełt ł wydawało mu si~„ te Jud:rie podry- -- Pą!1 mówi na seryo? - spyftlt ?bok .siehi.e tak pr~d~o, jllkgdyby chcieli wza'. 
eyhnder na stół, ~ł~ "•.·ntw siwttb wlo- guią i tnroną ślę poza p.ajęC'Z'~nami. Pott'lrl - W1ęe eo pan ehee? - zawołał Rebay 1emme m·iec od s1eb1e. Nagle Rebay zacz,ą.1 
uch, potarł rękoma W~$~S·GU.iul« wygoio- ció'o ł pmvł&kł. rntial oo~·s'kae rówt10~•ttttę. aorstko. -: żebym sohie w leb palnął? .. Dla~ ponownie; 
:ne poHrzki„ od$unąl · · i prze- On tewu nł~ włńłent Nłesta.. .... ~cie jest okro-- etego?_ Dosyć przeżylc-m nieszrzęść1 na 
chyli się pn81 11.-0ł ku pne - a!e to nh~ je® wtnat N"vle wstsJ, bo łwiecie!.„ A może pan msś~i, ie to jest :h·-

- Ptzerłetem nie n . . . . .. von Brel· gdy uprt~ ff\m"'n sohfe ta $.i!' ł\tio, Ml omal l eie1 panie von nreiteneder, grh· r1lowiek. ialc 
łlaedw1 Wiem pneclei t» ~~ Dla~ 1 mu pieni nie roMRdiill ~ ja, rJ\t za młodu, napisał M.tukę 4 ma}ąc lat 

{Dok. naat.). 



t~alendarzvl\, 
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Il z i ś: Piotra On miana. 
,Jutr o: :Scrgiu;;za M. 

Widowiska. 
TNiłr I'olsl;i. Dz.i;; „Carmen" z udziałem arty­

:;tów opery warnza\\illi.iej pp. Tracewskiej i Drze­
wicd\icgo. 

J{oncert. 
S:tla koncertowa. Jutro koncert dobroczynny na 

rozd<w;nidwo mkka. 

Dnin. 23 r. 17ti6. 

1807. 

1@9. 

Rocznice„ 
W Lune..-iliu 1ozstal się z światem 
król Slmtbla w Lel'l'l.1'7.yriski. 
Geueral Henryk IJ<!bruwski zaj· 
WUJ~ 'lczewo nad \Visl<!. 
Umarł w l'aryiu Zygmunt Kra· 
siu..-ski. 

Wojna a nłJczpicczcnia na życie. 
Podcws gdy zagnrniczne Tow. nsekuracyj 

iydowyrh dolliliwie odczują w bi1ammch swo· 
kh wnjn~ oberną - i to br:dzie rnpe!uie na­
turalne w czasach tnk wyjątlrnwyrh - repre­
;;entacye instytueyj tego typu, dziaiające na 
terenie Królestwa nie spodziewaj;~ się strat 
mniz>vyezaju~ ch. Przedstawide! jednego z ia­
kid1 towarzystw w ten :;posób pr:t.etlotawia 
st:m rzeczy: 

- U mrn ubezpiecza się ten tylko, kto ma 
dużo pieuiydzy, kto zaś w Rusyi ma pienią­

d:~e, ten w wojsku nie służy. Ostatnio, wsku­
tek strat, poniesionych w mater;ale ludzkim~ 
w Cesarstwie dokonano rewizyj lekarskich na­
wet wśród posiadaczy bia1ych biletów, wslm­
tek czego sytuacya zmieniła się i tamtejsze 
instytucye uhezpieczeniowe poważnie to odczu­
ją. Natomiast na terenie E rólestwa, po za po­
borem zapa:;owych, dokonano częściowo tylko 
zaciągów pospolitego ruszenia I kntegoryi 
(ezerwune bilety}, tak, że mata część ludności 
:nie~ie bszpuśrednh! daninę kr\Vi. W oddzia­
le lódzl~im, jednego z największych towarzystw 
ubezpieczm1iowych, odsetek b~d~!cych na woj­
nie wynnsi mniej niż 1 % ubezpieczonych. 

,Tedrn.ie:t.eśnie \V'"flJadki wojenne spowodo­
wały kwestye sporne, dotyczące odszkodowa­
nia za śmierć ludności cywilnej. Jest to tak 
Z\VIHla ,,rubryka kaliska". Towarzystwa mają­
ce ubezpi~cwuych tego rodzaju na male sumy, 
wypłae-0ją polisy bez sporu, gwoli uniknięcia ·· 
s.:kodzt!~yrh renomie instytucyi zatargów. U­
bezpil~cwma na większe sumy odkładane są 
do eh wili możuuśei porozumienia się z głów­
nym i wrządami, mającymi siedzibę w Pe­
tersburgu. 

Dodać należy że oddzialy Tow. ubezpie­
czeniowych w Królestwie posiadają znaczne 
kapitały. Naogól składki wpływają stosunkO\vo 
regularnie, centrale zaś w Petersburgu nie 
śd:igały wpływów - w Łodzi od w;dmchu 
wn,\ny, a w Warsnnvie od stycznia 1015 roku. 
Wobec ll0 go są one w możności \vyplacania 
Imh:żuośd z polis, o czem rodziny ullezpiuczo­
nych wiedzieć powinny; 

Ankieta. o stanie zdrowia dzieci szkolnych. 
Deh~garya s1Jrnl11a opracowała schemat 

,~kt1rt zdrowia", które s~~ teraz rozdawane kie­
rownilwm szkół pocz:!tkowych mie,iskich, w 
celu uzy:skania danych statystycznycJ1 o ogól­
nym stanie ulrowia dziatwy s1.kolnej. 

Ka1ta zdro,,·ia zawiera rubryki rmstępuju­
ec:: imi.i; i rnu:\visko ueznia, daty szrzepień o­
spy, k(HJ"'t::tueya ogólna, wiek, wysokość, \Ya­

~a, ub.id1JŚĆ klatki pien;io\vej, oczy i silę wuo­
ku i t. d. 

W przytułku dfa żebraków. 
1\hgi;:;trat postanuwil uru~dzić w przytułku 

dh żebrakdw dwa pokoje izolacyjne (dla męż­
czyzn i ku!Jiet) i jeden pokój - na trupiarnię. 

Nowe studnie. 
M<.1gisfrnt na onegdajszem posiedzeniu 

l"\tzpntry\\al sprawę urzt:,dzenia studzien miej­
f'l•id1 w póhwrnej czę::id mi<tsta. Postanowio-
1w US} guownć na ten cel 15,000 rb. U di wala 
tu. podlega zatwierdze-1iu rady miejskiej. 

Z Tow. „ś·.viatlo". 
Z;t.rząt! robotrkzego Tow. oSwintowego 

Q..,·1· ·i" . .. , . ' ·1 ' . . I n:'·• c110 1:osta111JWJ nrz<1uz1c szereg oc czy. 
tow o t: fosie pi.uni>c:tym, które w;:glos1.0ne zo­
staHą w tanich kud::.ninch rol.mtuiezych, oraz 
her'ba<'i:uniach. 

Lekqrze dzielnicowi. 
Pnn1~\YUŻ JH'U('I\ le•,<u-ry rl:li'i".1nkowvd1 

r.n;:~;:nie 2i~ w:rnwgia, postru.tu\Yiono·He.zb~ ·ich. 
l()owięk:s~yć e e;uen::c11. 

GODZINA 

Organizacya sklepikarzy. 

Priv Sfow. handlowców polskich od maja 
1915 mim istnieje organizacya właścicieli ma­
łych sklepów kolonialnu-spożywczych pod naz­
wą Sekcyj drobnego handlu. Na ostatniem ze­
braniu ogó1nern handlowców przewodnicz<tCY 
Sekcyi zdał re!acyę z jej działalności. W chwi­
li zawiązania Sekcya liczyła 34 czlonków. U­
tworzono biuro zanunviaii na towary i urzą­
dzano zebrania w celu załatwiania wspólnych 
zakupów, czyli t. zw. dni tranzakcyj handlo­
wveh. Wskutek ntoli warunków wojennych, 
b;aku dowozu artykuiów kolonialno-spoiyw­
czych i ogólnego zasto~u, nawet w drobnym 
handlu, przedsięwzięcia te nie zupełnie się 
powiodły i odroczono je do powrotu czasów 
normalnych. Mimo to grono członków czyniło 
wt->pólue zakupy niektói-ych towarów, uzysku· 
jąc tym sposobem ·względniejsze ceny i lepszy 
towar. \V listopadzie urządzono odczyi o hi­
storyi hm1dlu, który wygtosil p. Naruszkiewicz, 
pu za Lem w przygotowaniu są pogadanki, do­
tycz~ice drobnego handlu. 

ObeCIJie liczba członków wzrosla do 84. W 
spraw01.daniu wyrażono nadzieję, że jakkol­
\Viek Sekcja liczy jeszcze bardzo niewielu 
czlouków, Jednak można mieć tę pewność, że 
z czasem, po powrude normalnych warun­
ków handlu, Sekcya zjednoczy wszystkich Po­
laków-w!aśdcieli małych sklepów i stanie się 
silną korpuracyą. 

Ze Stow. spoz. prat~owników tramwajowych 
„Siła". 

W dniu wczorajszym odbyly się dwa wspólne 
roczne zebrania członków Stow. spo:i.ywczego pra­
co\Yników tramwajowych „Si1a" przy ul. Dzielnej 
46. O godz. 10 rano zebranie pierwsze, dla grupy 
członków, mnjąt'ych dyżury popołudniowe, oraz o 
godz. 5 po pol. dla pracowników zmiany rannej. 
Przewodniczył na obydwu zebraniach p. Michal Pan­
iic. Z odczytanego sprawozdania widać, iż Stow. !i­
czylo na poczQtku 1915 roku 104 członków, w ciągu 
roku uhylo 20, pozostaje 84, udziałów członkowskich 
Stow. posiada 2.571 rb. 33 kop. Bilans zamknięto su­
ma 8.3G1 rb. 15 kop. 

- Obrót sprzedaży towarów wyniósł w ciągu roku 
41,613 rb. 43 kop., zysk· brutto stanowił sumę 4,757 
rb. 30 kop., po potrąceniu kosztów handlowyc.h w 
sumie 3,008 rb. 25 kop., osit~i~to czystego zysku 
1,G53 rb. 06 kop. 

Na dywidendy od udzial:ów przeznaczono 10°/o, 
z tego zaś polowę. czyli 5°/0 postanowiono obrócić 
na kolonie letnie dla dzieci pracowników tramwa­
jowych. 

Na dywidendę od -;v-ybranych towarów przezna-
czono 2°/0 • 

Zarząd stanowią pp.: J. Sobieski, J. Różański, 
F. Niewiadom:0ki, J. Miszczak, A. Staroń., W. Pikała, 
oraz wyorani na miejsce v.-ylosowanych pp.: K. 
Skrzypezy1'iski, M. P:mfic, W. Bielecki. S. Robaczek, 
A. Trzci113ki i J. Włodarczyk, jali.O członkowie, oraz 
zastępcy: T. Czyżew:ski, S. Płuciennik, W. Ancero­
wicz i K. Guryri; do komisyi rewizyjnej zaś pp.: 
A. tęcld, W. Malachov;ski, W. Urbankiewicz., oraz 
J. Kuzitowicz. 

Z kooperatywy „Związkowiec" 
Kooperatywa robotnicza „Związkowiec" 

otrzymała wagon ziemniaków, które sprzeda· 
\;ane będą również i nieczlonkom. Cenę nafty 
podwyższono z 46 do 50 kop. za kwar!ę. Na 
posiedzeniu zarz<tdu stanowi~ko prezesa, oraz 
skarbnika powierzono p. Antoniemu Slrze­
leddemu, wite-prezesem zostal p. Broui;;;taw 
Ban;zczak. Oprócz lego z fona zarząd u wy­
lJrnne będą dwie specyalne komisye, a miano­
wicie: jtdna dla uskutecznienia zakupów, dru­
gu zaś dla kontrolowania targów dziennych w 
sklepach kooperatywy. 

Z żyd. Tow. dobroczynności. 
Komitet wsparć rodzinom zubożałych kup­

ców przy żyd. Tow. dobrm:zynuości wydaje o­
becnie zamiast wsparć miesięcznych, w sumie 
3 do 5 rubli, odnośną liczbę bonów na wypłaty 
tygodniowe, które s~~ uskutecmiane co każdy 
poniedziałek i czwartek, od godz. 3 do 5 po 
pol. Tania kuchnia przy To\V. dobroczynności 
{Zachodnia 20), wydaje obecnie do 2-ch tysię­
cy obiadów, jednakże wskutek wielkiej irek­
wencyi z.ostaje rozszerzona. 

„B!kur Cholim''· 
Zarząd Tow. pielęgnowania biednych cho­

rych ,.,Bikur Cholim·· pustanowil zwiększyć 

personel lekarski, oraz liL."Zbę pielęgniarzy, 
wysyłanych na dyżury do mieszkań chorych, 
kurzy::1tających z opieki Towar1.ystwa. 

Z ~Iuzeum Nauki i Sztuki. 
Do zbiorów Muzeum ofiarowano ostat~ 

niemi czasy następujące przedmioty: 1) Bony 
pieniężne z roku 1914, wydane przez rozne 
miasta: Wielm1, Częstochowę, Sosnowiec, Za­
glębie Dąbrowskie; 2) kilka dawnych monet 
polskich, oraz 3} nominacye p. Flatta ua dy­
rektora instytutu agronomicznego w Marymon­
cie z oryginalnym podpisem Staszica. 

W ubiegłą niedzielę 'na wykładzie o elek­
tryr:rnośri obecne były 74 osobj', które p )źniej 
zwiedz.nJy inne działy zbiorów muzealnych. 

Z Wydzfolu tti.nict kuchni. 
W nowym budżerię Delegacyi nies. pom. 

biednym ustalouo liw:tę obmdów, kof'.lystajq-

PO'CSKI. 

cvch z dopłat W)'dziafu tanich kuchni, - na 
80,000 w ciągu 8 miesięcy. 

Zasilek dla ochronki. 
Magistrat uchwalił wydać ks .. p:atafowi 

Tymienieckiemu 300 rb. na urządzeme przy­
t~llm dla ·bezdomnych d.Zieei. 

„Kropla młel{a". 
Jutro Tow. „Kropla mlęk-a" otwiera przy 

ul. Rokicińskiej 41, w Widzewie nowy punkt 
rozdawnictwa mleka dla niemowląt. 

Z przytułku noclegowego. 
Zamknięty tymczasowo z powodów sani­

tarnych przytulek noclegowy chrz. Tow. do· 
broczynności, ma być w tych dniach ponownie 
otwarty. Od osób, zgłaszających się do przy­
tullm będzie wymagane Ś\viadectwo o ode­
wszeniu. Przytułek gruntownie zdezynieko· 
w ano. 

Ile Lódź wydaje na teatry warszawskie? 
Łódź nie może zdobyć się na dobry teatr 

własny. Nawet w cznsarh normalnych kwestya 
subwencyi nie była należycie postawiona, a to 
rzekomo dlatego, że Lódź niema pieniędzy na 
teatr polski, są zresztą sprawy pilniejsze i t. d. 
że jednak teatr dobry jest miastu potrzebny 
i że ludność nawet w czasach tak anormalnych 
jak obecne, chce i może na to wydawać pienią­
dze, dowodem fakt, że w ciągu ostatnich 3-ch 
miesięcy ~vydano 11 tysięcy rb. na teatr Roz­
maitości, 5 tysięcy na teatr Polski z Warszawy. 
drugie 5 tysięcy wyda się pewnie na powtórną 
gościnę tegoż, a nadto sporo zapłacono za wy­
stępy Lubicz-Sarnowskiej i Przybyłko-Potoc­
ldej. W sumie ogólnej uczyni to w ciągu tylk-0 
trzech miesięcy około 23 tysięcy rubli. 

Jak na ciężkie czasy, nie jest to malo. 

L. O. S. 

XIX-ty koncert Ł. O. S. pod dyrekcyą Zdzi­
s!awa Birnbauma odbędzie się d. 28 b. m. w 
sali koncertowej. Na program złożą się Capnc­
cio Espagnole' Korsakowa, poem. symf. Krzy­
nowskiego, oraz Berlioza Symfonia fantasty­
czna. Pianista Egon Petri odegra z tow. orkie­
stry koncert F-dur Saint-Saens'a. 

ROZPORZĄDZE.."f!{IE. 

l 

Utrzymywanie znajdujących się w okręgu 
gmin grobów poległych zarówno mogil wspól­
nych jak grobów pojedyńczych należy uważać 
za konieczny obowiązek. 

Osoby, uszkadzające, usuwające lub bez­
prawnie przenosz~!Ce groby poległych karane 
będą podlug § 168 kodeksu karnego Rzeszy 
Niemieckiej więzieniem do 2 lat. 

Łódź, dnia 14 lutego 1916 r. 

Gubernator wojskowy 
Barth 

General l~jtnant. 

Powy7..sze rozporządzenie Pana Guberna­
tora wojskowego podaję niniejszem do ogólnej 
wiadomości. 

Wójci i sołtysi mego okręgu administra­
cyjnego powinni dbać jak najpilniej o niedo­
tykalność grobów poległych. 

Szczegól11ie obowiązują gospodarzy przy 
nadchodzącej uprawie pól groby poległych pod 
każdym względem chronić przed uszkodze­
niem. 

Łódź, dnia 20 lutego 1916 r. 

C~sarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 
w zast. 

von Zitzewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

Mieszkający w łódzkim okręgu policyjnym 
posiadacze nie oddanych jeszcze bonów rekwi­
zycyjnych woJska niemieckiego i auslryaclrn­
węgier~ldego lub legionów polskich wzywa się 
oddać Je w biurze wylrnpczem dla bonów, wy­
dzial 7-my Cesarsko-Niemieckiego Prezvdvum 
Policyi, Łódź, Promenada 14, a .illianoWicie w 
niżej wymienionych dniach. 

(Wyjątek stanowią bony za dostawy pia­
sku i kamieni, z robót szosowych., oraz doty­
czące kom, zastrzelonych z powodu nosacizny). 

Wszelkiego rodzaiu handel bonami jest 
za~roniony. 

Podane bony mają być czyste i nie podarte. 
Oso~y,_ u kt?rych poczyniono przez wyżej 

wspommane wo3slrn rekwizycye bez wystawie~ 
nia bonów, mają podać królkie piśmi~nne no­
tatki ev do miejsca, rz!lsu, rodzaju i rozmiaru 
rekwizycyi. Przy tern mają być również wvtu­
szczone żądania dostawy, oraz należy wy~ie­
nić świadków rekwizycyi; o ile to jest moźli­
wem1 należy określić odnośny oddzią} woisko-
wy (putk, rota i t d.). ~ 

Oddanie uonów i notatek ma nastąpić: 
przez posiadaczy, nazwiska których zaczy. 

nają się na: 
A, B we wtorek, d. 22 b. m.; C D w środe 

~23; E, F w czwartek 24: G, H w piątek, 25~ 
J, K we wtorek, 29; L, M w środę, 1 marca b. 
r.; N, O w czwartek, 2 marca; P Q, R w piatek 
S; S, Sz, St v. .mniedzialek, 6'. .· , U V ·we ~to~ 
rek, d. 7; W w środę, d. 8; X,Y, Z w czwartek, 
d. 9 marca.. . 

za każdym r(lzem od godz. 9 do 12 przed 
poludniem. " · 

Bony, oraz żądania, przedstawione po tym 
.terminie, tracą ważność. . . 

1 Wskazuje sięz naciskiem na to, fa Wyku. 
pienie kwitów rezwizycyjnych jest dobrowolną 
akcyą państwa Niemieckiego; nie może być t<r 
prawnym żądaniem osób, u których poczynio­
no rekwizycyę. 

Łódź, dnia 17 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w zast. 

von Zitzewitz., 

OBWIESZCZENIR. 

Podatek patentowy od ulegających ~v,uu •. ,, ,. 

kowi z miasta Brzezin i okolicznych 
mieszkańców będzie 

w środę~ dnia 1-go marea r. b. i 
w czwartek, dnia 2-go marca r. b. 

w urzędzie powiatowym w Brzezinach o go~' 
9-ej rano ściągany. · 

Dla Tomaszowa i okoliewych gmin 
środę, dnia 8-go marca i 
czwartek, dnia 9-go marca 

jako dni uiszczenia wpłat wyznaczam. W To-
maszowie przyjmowanie podatków odbędzie,' 
się w gmachu magistratu. 

Powolująe się na moje obwieszczenie li' 
dnia 23-go grudnia 1915 r. niniejszym prą;~'' 
pominam, że patent tylko po zlożemu·: '"~ 

1) świadectwa przemysłowego, 
2) pokwitowania z opłaconego za rol(~ 

1915 podatku skarbowo -przemysll), 
w ego, 

3) paszportu niemieckiego, 
4) zezwolenia policyjne?o dla przemft 

slu, obowiązanego mieć takowe, · ·, 
v.rydanym będzie. .L 

Leży zatem w interesie każdego płaeą~1, 
podatki jak najrychlej zameldować się do spi~.:~ 
sn przemyslowego w Prezydynm Policyi. Tyąi,,~1 

którzy piśmienne zameldowania do spisu Priłbi: 
myslowego nadesłali, wykazy o zameldowaniu'. 
się będą w Brzezinach i Tomaszowie pny Wi~;:'· 
kupywaniu patentu doręczone. · · ·· 

Przy płaceniu podatków platniey obowią..: 
zani są podawać urzędnikom odnośnie łiimf~,{ 
przedmiotu przedsiębiorstwa i ilości zatrudnfo.:. 
nych robotników wszelkie dane i prawdziwoś~ .. 

I takowych zaświadczyć własnoręcznym podp1'{.; 
sem. Tym przemyslowcom, którzy patent ·· I kupywać nie są obowią~ani, będą WYSla\\'i ,.,, 
bezplatne patenty, tak~ ze na przyszłość k~d 
przemysłowiec patent posiadać musi. · · 

Patent winien być w każdym intei 
miejscu widocznem wywieszony. • 1 ;~ .• 

W razie zaniedbania wykupie~·p 
w naznaczone dni w Brzezinach lub· W 
szowie, każdy -obowiązany jest najpóźniej 
15-·go marca r. b. uskutecznić to w Prezyd . 
Policyi w Lodzi, ponieważ po 15 marea osob 
urzędnicy-kontrolerzy w ealym powiecie b ·c 

zińs~im patenty rewidować będą. fr,.; ' 
Piśmienne podania nie będą uwzgl~;i · 

ne i pozostaną bez odpowiedzi. 
Ci, którzy podatków najpóźniej jeden ty. 

dzień po 15 marca r. b. nie uiszczą, będą zni~ 
woleni zaplacić10% podatku jako karę; Po u-. 
plywie jednego tygodnia po 15 marca, obówią• 
zanym do wykupienia patentu osobom .wyko- . 
nywanie swojego przemysłu bez patentu nie 
będzie dozwolone. 

Łódź, dnia :19 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 

w zastępstwie 
von Be:rnewitL · .. 

OBWIE.SZCZENIB. 

Dla wykonania robót przy korycie Łódki.~' 
pomiędzy ulicami Nowomiejską a Wschodniąc 
nakazałem w dniu 26-go stycznia r. b . ...:: 
„Deutsche Lodzer Zeitung" z dnia 30 styczniĄ' 
r. b. - wzniesione na placach brzegowy 
sk1ady towarowe, budy i stragany do 29 lu 
go r. b. godzina 12, usunąć. Jednocześnie r 
porządziłem, ażeby znajdujące się tam wzdl . 
brzegu rz~czki przejścia ńa calej szerokości dla 
komunikacyi przejściowej były zamknięte. 

Magistrat miasta Lodzi, obwieszczenieJl1'·;;2i,. 
swoim z dnia 31 stycznia r. b. - ,~Deutsche:ft":c.i~:; 
Lodzer Zt:itung" z d. 31 stycznia r. b. · ośw:iad· ·•·.•~ 
ezyl, że właścicielom budek nad Łódką got~ ·· 
wym iest różnego rodzaju budki dla handla­
rzy w dostatecznej ilości i na dogodnych wa: 
runkach wydzierżawiać. z tej oferty dotąd 
prawie że nie skorzystano. Piśmienne prośby 
o wydzierżawienie należy kierować do wY" 
dzialu finansowego przy Magistracie (biuro ~~ 
datkowe), Nowy Rynek 14, gdzie też o bil~ 
szych waru.n.kach dzierżawy 4owiedzieć się 
można. 

Zwracam niniejszent ponownie uwagę, 
wyraźnie zaznaczajac że nie mam zamiaru 
dla uprzątnięcia br:ie'gów Łódki udzielać ter­
minu do<latkowego, lecz rozkażę ws-r.ystkie 
budy, które w dniu 29 b. m. o ~odzinie 12-a 
przez swoich wlaśckieli nie beda usunięte, Dl 
ich koszt uprzątnąć i WiI!nych ~karać. 

Mdt, dnia 18 lutego 191h r. 

C':''7c;r::iirn - Niemiecki P::.etydent Policyi 
w za.st 

von ;Beruewitz. 



SZi\\VA. 
arszawska. 

tr t s. 
Projekt ł:en /tV.egnie jeszcze pewnym w.~ . nia i Qdprowadzenia bandyty, by mógł on zo- nienie miejseowemu eialu nauczycielskiemu, 

dylikacyom w. eęlu nwtględnienia waronl:ó.w,, stać nkal'anym, otrzyma wysoką nagrodę. Je- wypowiada walkę ciemnocie. Instytucyą tą są 
wynikający® z zapisu ś. p. szambelana Lach'." zeli zaś ktoś- dopomoże bandycie do uniknię- t. zw. „Kursy początkowego nauczania", p~ 
niek.iego l p~ekUania. miastu zbioru b. szkoły cl:a kary~ a zwl:aszcza. u ''"';ieli fałszywych in"'.' dzielone na dwa oddzialy: dla d<9roslych i dla 
sztuk pięlmyeh. formacyi eo do miejsca jego pobytu, lub też młodzieży. Zarząd kursówt walcząc z dającym 

Na sbmOWisko dyrektora Muzeum komi.; ukrywać go będzie; podlegać będzie przewi- się silnie odczuwać brakiem podręczników w 
sya muzealna pn~wila p. Bronislawa dzianej przez prawo karze. Prócz tego gmina, handlu księgarskim, zwrócil się z prośbą o nie 

Prtt}ekt podatków miejskich. Oembarzewskiego. • w której nastąpi napad bandytów i w której do ofiarności publicznej; oprócz tego komple-
WladH okupacyjne zwróciły zarządowi · llkrywaliby się zJ:oeeyńcy, będzie $kazana na tuje bibliotekę pzkolną, - skupując książki 

~nowy proiakt podatków. Zgodziły aię Q- Pomieszczenie dla biednych. wysoką karę pieniężną, o ile się okażet iż wla- używane od osób prywatnych. 
n zuadnkw t Ul.projektowanym systemem Komendant Warszawy generał Kihl'Zel~. , dze gminne otaczały opieką ukrywającego się. Zagłębie, o ile w swoim czasie bylo w ca• 
f(ldatko~'Ym~ wprowadziły doń jednak pewne baeh, ofiarował do rozporządzenia R. G. o. 14 Iem tego słowa znaczeniu krainą dla nas zlo-
mupemumia i ulepszenia. Niektóre z tyeh u- ! domów, położonych w fortach podmiejskich i f z Będzina. J todajną, o ~le, ni~~ety, nie .moglo preten?o" 
'Wa& jak napn. dotyczące opłaty od slutby do- I mogących pomieścić osiemdziesiat rodzin. w _ wać do roli polskieJ Arkady1. Dlatego kazdy 
mow~j, lub też ?d kaneelaryi ~d miejski mieszkaniach t}·eh znajdzie przyMek nafbied· , (.Apatya. - Dzialaloośó Towarzystwa Dobroczynno.- l ~wałek ziemi, posiadający ~ mniejszy~ czy 
P~Jął natych:i;1?st do wiadomości i postano- niejsza ludność miasta. 1· rei. - Kursa początkowego nauczania. - G.óra i !V1ększym stopmu .charakter IBtotnego p1~.kna, 
wił ':Prow~dzrn je w tycie. Co się zaś tyczy zamkowa.) I Jest ~u dla i;as ~-ątkowo ~ru:nY· W okolic8;_ch 
podmes.iema podatku od wody zarząd miasta Badania. nad szezepieniem tyfusu. . . . . Będzma na3ulubienszem mie1scem spacerow 
umal Ul sfosowne zwrócić się do wl.a<h okupa- ! . . Gdyb!.. ~1m.e zapytano, V! lakim kolo~ze jest naprawdę piękna Góra Zamkowa. 
eyjnyeh z prośbn o miesienie zapro•ektowa· W szpitalu przy ul. Zakroczymskiej otwar- . w1?2ę dzis zyc1e na~zego miast~ odpow1e- W ostatnich czasach na jednem z posi.e-

-e • ty rostal specyalny oddzial wraz z laborato„ działbym bflz wahama· 
nyeh ogmniezeń. W sprawie podatku od zabaw rymn, w którym lekarz berliński, dr. Wasser- · . · • dzeń Rady Miejskiej rzucono projekt, aby ją 
ma również jeszcze nastąpić .. wYmiana zdań. - w. 8~· , • • • • nabyć od właściciela na rzecz miasta. 
między zarządem miasta i władzami okupacyj- mann prowadzi badania nad szczepieniem ty- - Istotme - m1eszlm~1cy Będzu~a, 1ezeli cho- Będzinianin. 
ntmli. fusu. Mi o ogół, - zatonęli bezradrue w szarym 

n.amroju „oczekiwania". Jest coś dziwnie bo- ~-,,,..,,.,..tfl'1P<tu;-~ ~ 

Tramwaje na Pradze. 
Sieć tramwajowa na Pradze jest jui ealko­

wicie naprawfoIUL. Wczoraj sprawdzono za po­
mocą próbnego wagonu dzialanie przewodni­
ków, stan szyn 1 podkładów, komunikacya zaś 
tramwajowa międey Warszawą otwarta. zosta­
nie w sobotę, 26 b. m. Tymczasowo tramwaje 
docllOOaie będą tylko do dworca Brzeskiego i 
Petersburskiego. 

Pogotowie mieszkaniowe. 
Dzięki staraniom Sekcyi tanich mieszkań 

K. O. przybyła Warszawie nowa instytueya) 
stopie.'d pofyteeznośei której określi przyszłość 
najblltaza. Instytucya. ta pod nazwą „Pogoto­
wia miesikaniowego" mieści się w zabudowa­
niach pokoszarowych przy zbiegu ulic Nowo­
Wspólnej i Toodora, nawprost kliniki uniwer­
syteckiej. Ma ona na celu udzielanie czasowe­
go schronieni~ wmystli:im pozbawionym chwi­
lowo daehu nad głową. Każdy mieszkaniec 
Warszawy znajdzie tu u:tW$ze przytulek dzie­
sięciodniowy, pod warunkiem, iź w ciągu tego 
czasu zajmie się on wyszukaniem sobie zajęcia 
i mieszkania. Każdy nowy mieszkaniec bywa 
poddany zabiegom dezynfekcyjny~ poezem 
d-0piero może korzystać ze wszystkich u.rzą­
dzeń instytucyi. Mieszkanie i posilek są udzie­
lane bezp!:atnie. Otwarcia i poświęcenia tej no­
wej, a bezwątpienia potyteeznej instytucyi do­
pełnił wobee licznie zgromadzonych osób ks. 
pret Pozowsld, poczem stosowne przemówie­
nia wygłosili pp.: ~ed. K. Olehowiez i ll:fi. SL 
p~···* 

'~]<,?.~ 

Spis ie'braków. 
Z'anąd 1lliasta polecił komisaryatom resta.­

wie listy osób, trudniących się żebramną na u­
licach i pod kościolami. Listy te służyć będą da 
eelów statystyeznyeh, jak również do podj~ia 
~ z zebractwem. 

Muzeum miejskie. 
Na posiedzeniu zarządu miejskiego rozpa­

m-wano projekt budowy muzeum miejskiego, 
opracowany przez komisyę muzealną Zarządu 
stoł. m. Warszawy i przedsta\\1ony do zatwier· 
o:zenia zari:ądowi miejskiemu. 

Z żałobnej harty. Zaklady ·wychowawczo-poprawcze. lasnego w tej niezrozumia!ej apat~i, która 
W pewnych kolach powstał w Warszawie !'Mpanoszyla się u nas we wszystkich· niemal 

projekt założenia drugiego w Królestwie za- 1 dziedzinach spoleeznej myśli i czynu. Energię 
kładu wychowawczo-poprawczego na wzór ist- zdradzają tylko - kupcy, jeżeli chodzi o ich Dr. Karol Benni. 
niejącego już takiego zaldadu w Studzieńcu. interes osobisty. W niedzielę zmarł w Warsza.Wie wybitny 
Jeśli jednak zwatyv.""Szy na to, iż w Studzieńcu W rozmowach towarzyskich najczęściej lekarz i zasłużony obywatel kraju, dr. Karol 
jest obecnie wakans na 160 vlychowańców i 50 dają się słyszeć utyskiwania na biedę - i I Benni. 
wYChowanek i że stwm·zenie nowego podobne- nudę. Sądzę, że obu tym plagom mogłaby -w l Ur.odzi! się w 1843 roku w Tom_aszo~e 
go zakładu w dzisiejszych warunkach obciąży- znacznym stopniu zaradzić inicyatywa spole- I Rawskim, Jako syn pastora. Studya lekarskie 
loby dość znacznym wydatkiem kulejący bu- czn~ gdyby naprawdę. -Odczuwano potrzebę I odbyI w Paryżu, gdzie otrzyma! stopień. dokto­
dżet stl m. WarszawY, jesteśmy zdania, iż pro- j "''Ypowiedzenia im walki. Narzekanie samo ra medycyny i chirurgii, potwierdz. ony na. stęp­
jekt ten odroczyćby należało narazie. Inna jest . na nic się nie przyda. · nie w Petersburgu. Zamieszkawszy w W arsza• 

. sprawa, ezy nie należałoby zaprowadzić pe- I Na tle tei powszechnej szarzyzny tern ja- i wie, zająI miejse.e asystenta kliniki ehirurgi-
1 wnyeh zmian i ulepszeń w Studzieńcu. slrrawiej zaznaczają się wysilki lepszych jedno- I cznej przy prof. H. Korzeniowskim w Szkole 

stek. O nich to właśnie mam zamiar pomówić I Głównej, następnie w uniwersytecie. Wkrót-
Nowe znaczki pocztowe. w niniejszej korespondencyi. 1 ce został ordynatorem szpitala Dzieciątka Je-

, Na biedę radzi się u nas, jak można. Bę.: ! zus, gdzie przez 10 lat prowadru kobiecy od-
Na pocztach niemieckich w okupowanych ' dzińskie Towarzystwo Dobroczynności, pra- ! dzial chirurgiczny. Zajął się potem speeyalnie 

pn.ez władze niemieckie miejscowościach Kró- gnąc przyjść z pomocą licznym rzeszom glod- i chorobami uszu i przez długie lata praktyko­
lestwa Polskiego mają być ·wprowadzone n(}- nyeh, zalożylo „Tanią kuchnię", która w go- j wal w tej dziedzinie. W roku 1883. ialożyl ty. 
we znaczki pocztowe. Jak podaje „D. Warseh. dzinach od 111/ 2 do 2-ej pp. wydaje porcye, i godnik ,,Medycynę". 
Zeitung", będą one nosHy, zamiast dotyehcza„ składające się ze smacznie przyrządzonej i ! Benni przeważną część swego zyC'la po­
sowego napisu dodatkowego ,,Russisch Polen" pożywnej zupy, oraz irawalka chleba. Poreya ! święci! płodnej pracy obywatelskiej. Stal na 
stempel: Gen. Gouv. Warschau. Znaczki takie ,. taka kosztuje 12 groszy. Od Nowego Roku za- ,i czele całego szeregu instytucyj ,;społecznych. 

i 1.lkazaly się już na pocztówkach z opłaconą od- rząd i dyżury w kuchni objęły pp. członkinie Z osobistą jego inicyatywą byly związane I powiedzią. ' i delegowani czlonkmvie Towarzystwa Dobro- dwa poważne dzieła, stworzone u nas w naj-

1 Ogmska dla zydow. mysłem bylo utworzenie przy rzeczonem to- pomnik Mickiewicza i gmach Tow. Zachęty 
j • . • • czynności. Szczególnie jednak pięknym po-

1

. trudniejszych warunkach. walki. polityc.znej: 

I Organizatorzy „ognisk dla żydów" postanowił~ I warzy.stwie sekc~i opie~i nad dzi~ćn_ii. Cel~m Sztuk Pięknych. Historya budowy pomnika 

I otworzyć „Ognisko Nr. 2''. z którego będą korzystali · sekey1 ma być usuwame nędzy 1 zebramny Mickiewicza na zawsze skojarzona będzie z na­
ubo<hy bez róiniey wyznania. ulicznej~ szerząeei wśród dzieci zepsucie, orR1. zwiskiem Benniego, który myśli tej nadal pier-

Częstoohowsb Rada Opielrońem. 
Rada opieku.ileu . zatwierdzona. zoshJl.a 

'l>rzez odpoWioome wta&e. w sktad iei wclio­
IDią: Wladyslaw hr. Potocki, pnewodniczący, 
pp. Józef Tieeneo, Diehmann, int. Hłasko i Rut­
kowski - edonkowie. 

roztoczenie odpowiedniej opieki nad ieh mo- wsze kształty organizacyjne i byl najenergi­
ralnem i fizycznem WJ·chowaniem. Sekcya I czniejszym wykonawcą projektu w kon.1itecie, 
objęła pod swój zarząd istniejącą już ochron- powołanym przez kola obywatelskie. Tę sa-

. ~ę Towarzystwa, oraz zorganizowaną w astat- I mą zasługę miał Benni w budowie Pałacu 

I nieh czasach szwalnię. W miarę możności two- 1 Sztuki, Jemu też zawdzięcza samo Towarzy„ 
rz;yć będzie: schroniska dla dzieci bezdomnych, j stwo '\\'Zmocnienie swego bytu, gd.yż zabiegli· 

i sale zajęć, udziell"ć pomocy lekarskiej, zakla- waścią swą sprawil, że ś. p. Gorecka, córka 
dae ogródki dziecięce i t. p. Dz~_ .... dlność sekeyi 1 Bogumiła Lindego, hojnym zapisem poparla 
rozciąga się na Będzin, Gzichów i Malobądz. egzystencyę Towarzystwa. 

Obwieszezenie. Nowozorganizowana szwalnia czynną już bę-- Niemniejsze byly zasługi Benniego na po-
Prezydent policyi warszawskiej ogłasza dtle od polowy bieżącego miesiąca. Zadaniem lu rozwoju przemysłu ludowego, którym opie· 

następujące obwieszczenie: Bandytyzm jest je- jej jest przygotowywanie odzieży dla ochron- , kowal się przez cale niemal życie i stworzył 
dnem z najniebezpieczniejszych zjawisk na o- ld i przytułku dla dziatwy: Prócz tego w szwal- I dla jego poparcia stosowne instytucye. 
kupowanym terenie PolskL Władze niemiec- ni wykonywane będą i roboty z miasta, jako I Benni zajmowal się też historyą, a osobU. 
kie ąokładają wszelki~h środków do zwalcza- i to: cerowanie, reparacy~ a nawet szycie no- 1 wie dziejami Kościuszki. 

l nia tej plagi i spodziewają się czynnego wspól- i wej bielimy. I . Benni od dłuższego czasu . ciężko chorował 
l zawodnictwa z niemi miejscowej ludności do I . O ile Towarzystwo Dobroczynności stara • na sklerozę. W końcu wy\\'i~Io się opado· I osiągnięcia tego we wspoinych interesach. Ka-

1
. się zaradzić nędzy fizycznej i moralnej, o tyle l we zapalenie pluc, na które onegdaj zmad. 

i żdy, kto dopomoże do schwytani~ .aresztowa- ~a znów ifistytucya, zawdzięczaiąca swe ist- ---

U b 
• I z darczyńców pas przyleglych gruntów miej- l raźnie zastrzegło, z: na urządzenie i utrzymy- I dziesiątek tysięcy obywateli i obywatelek z 

C O ~1u urywa skieh i zobowiąże się najdalej w ciągq .lat wanie takich urządzeń, które przynoszą szcze- entuzyazmem wziąl się do pracy we wseyst· 
~ • a• a ·siedmiu od daty podpisania lllllO"-'Y zbudowae, g6lne korzyści pewnym właścicielom nierucho- kich dziedzinach, byliśmy wszyscy jaknajlep· 

drogę szerokości 50 m. z dwoma dziesięcio- mości, może być pobierany od nich podatek, aż szej myśli. Niestety, jak bardzo często u nas -
metrowymi zieleńcami z każdej strony, urzą- do wysokości ogólnych nahladów miasta na kierownictwo zawiodło. Góra zmarnowała 

Historya, którą zamieszczamy poniżej, nie dzić i utrzymywać na tej drodze bruki, ehod- budowę danęgo urządzenia i na jej utrzyma- niemal entuzyazm i wysiłki dolu. W komitecie 
Jest bynajmniej historyą „z tysiąca i jednej niki, oświetlenie, urządzenia ściekowe i wodo- nie; oll}'Watelskim zapanowały za parawanem rzq. 
nocy". Motna by ją nazwać ooowieścią „we- ciągowe. Statut zaś miejski Hindenburga upowaź- dy „familii", która, korzystając z dobrej wiary 
solą", a jeszcze trafniej __.. opowieśeią ,,zna- W ten sposób szlachetni „darczyńcy", po- nia do pobierania podobnych podatków nietyl- ludzislabyeh przyobsadzaniustanowisk zbojko­
mt', gdyby n,eez 'rozgrywa!a się w środowi- siadający tam kilka milionów łokci placów ko od wfaśeieieli nieruchomości lecz i przemy- tcwala ludzi niezależnych i twardych i umiala 
sku ro~iskiem, gddcś w Petersburgu, czy wartości kilku ezy kilkunastu kopiejek za Io- slowców, którzy z tych urządzeń mają szcze- zneutralizować słabiutką opozycyę, absorbując 
M.ookwie. Ze je-Onak rozgrywa się na terenie h"'ieó po obdarowaniu miast.a będą mieli kil- gólne korzyści materyalne, a władza nadzor- i skierowując nieprodukcyjne jej sily na zata­
warsuiwskim~ i to udzialu Rosyan, przeto kadziesiąt tysięcy lokei mniej, niż przedtem, eza może w pewnych wypadkach zgodzie się twianie spraw mniejszej wagi, jak np. roąilą­
jest opowieścią "smutną'\ niosąc w sobie nie- lecz o wartości po\Yiększonej o kilka milionów na pociągnięcie do płacenia kosztów na pew-

1 
tJrwanie macedońskiego węzła teatralnego lub 

pokojące 11memento" z.arówno dla naszego rubli, a „obdarowane" miasto dopłaci do daru ·ne cele nawet sąsiednich gmin podmiejskich 1 kierowanie akademicką w naszych warunkach 
„dzisiaj", jak nadchodzącego Jutra". z pól miliona rubli lub więcej i będzie ponosiło (par. 2 i par. 11). W myśl powyższej zasady ; dyskusyą bez końca o najlepszych. metodach 

O oo idzie? stale koszt utrzymania i oś\vietlania drogi zbu~ mogą i powinni być pociągnięci do udziału w prawidlowego stworzenia komisyi do opraco-
0 rządy w Koą1iteeie Obywatelskim st dawanej na cześć Poniato'łskiego, a na ko- kosztach odbudowy trzeciegot o ileby koszty 1 wania regulaminu dla inspekcyi fabrycznej! 

m. Warna.wy ;,Jamilii'' Natansonów. Rząd;y~ ie rzyść pomysłowych darczyńców. te miasto ponieść było zmuszone, ci wlaśeicie- I wszystkie zaś sprawy wielkiej wagi ekonomi· 
były przedmiotem głośnych i wraz glośnjej- :Miasto, zdecydowawszy się na wy.budowa- le placów~ którym ta odbudowa największe ko- cznej skoncentrowała wYlącznie w swym ręku 
szych we Vr-SZVStkieh o@kierniach War- nie trzeciego mostu Z wylotem na pustkowie, rzyści przyniesie. i W ręku swoich ludzi. 
sza at narest;ie urwało się ucho efor• mogło b~·ło zrobić olbrzymi interes, nabywając Smutną i charakterystyczną dla nas'0·ch Jeden z członków ,;familii" objął vr'Yląezne 
pliwo§ei i. dtiś. z rac}'i „niewinnej" sprawy prz~·legle grunta za jakieś dwa lub trzy milio- stosunków rzeczą jest, że dotąd nietylko nikt kierownictwo wielomilionowego Wydziału fi~ 
,.,drogi 'Poniatowskiego·', do.Htala się „familia" ny, by po wybudowaniu mostu odprzedać je o tem nie wspomniał, ale grozi miastu gospo- nansowego, a co za terh idzie i ogólną dyrekfy· 
w niepreyjemuy ambaras. przynajmniej za dwadzieścia milionów. Za- darka na wprost przeciwnych zasadach oparta. wę dwóch najważniejszych a smutnej pamięd 

A oto jej b'eśf, apo\\iedziana i odpowied- mia.st kilkunastomilionowego dlugu, miałoby Oferta pp. Natansonów nietylko nie została a sekcyj, żywnościowej i opałowej; drugi zo::;tal 
niemi komentttmml opatrzona przez adw. most; wiadukt i jeszeze poważny kapital w go- lłmine odrzucona, ale sekcya budowlana zarzą- „prezesem" aż trzerh galęzi gospodarki miej­
przys. W. ŁyI14t:ie\\icza na szpaltach ~,Prze· tó\\'e.et eweotu!Inie w plac.ac~. Niestet.y, dzię· j du .m~sta jui ją zaakceptd~rnla i ma ona: j~k skiej - dobroczynnośd. szpitalnictwa i kanali· 
glądu Poranne.go'\ Jest niee{) długa, ale - ki meopat.nneJ gospodarce bmrokracyr, a mo- mme mformowano, wszelkie szanse prz.yięeia zarvi r6vn1iez o killmmilionowvm budźede. a 
pour1.ająca... · że i świadomym wpływom spekulantów War· przez Komitet obywatelski dzięki temu, że Ko- ws~ystkie kwestye prawne po,;ierzono do rÓ1 

.• Przed kilku dniami drlenniki oglosily szawa powiększyła swoje odlużenie, a speku· mitet ten sklada się przeważnie z nielubią- stnygania radcy prawnemu „familit". 
ciekawy projełd ,.,datowimy", któ.rą zapropo- land zarobili miliony. Dziś jednak powinno u- cyeh się narahć oportunistów w znacznej mie- Te póltoraroczne rządy ,,familii" daty Bię· 
ncjwala miastu li.rmir bankierska s. Natanson stać wynuc.arue pieniędzy publkznyeh dla na- rze zaleź.nyc.h pośrednio lub bezpośrednio co ·bardzo we znaki ludnośei Warszawy, i tneb2-
i oraz inni wla&mtiete plaeów za moe ł pędzenia zysków cbotby do kies:zeni najbar- do swych posad, synekur i kredytu od „tamili" otv;arcie stwierdzie, te w przystlości, pomim~ 
!:fem Ponh!towskiego. ~d miejski według I dziej wpływowych w Komitecie obywatelskim lu? ludzi zb~_dobrz~ wycho~anych, by spra- ciąglej autogloryfikacyi i wiajemnie sobit 

projektu ma otnymti ua. un~enie dro~ „familii". mać przykrosc sw,:. m, czlonk?m odmową w składanych adresów dtlękczynnych, tytut ,,b. 
J:aącej aleję za fu~ mostem ż ~ Na przyszłość musi być st-0eowana z eałą s~r~waeh, za k_tóre ~l~e1~ będzie ..• Grecya płat- czJonek b. Komitetu ob. m. Warszawy" nieb~ 

grr;dmwską. putrzebny pas , gnm~ Wf;Jlny 00 bezwzględnością zasada, którą uznal ~eszeze mli:ow poda~k~w. m:e1sk1rh. . • • . . dzie ani wielkim zaszeznem ani nawet wvsttu\ 
dhi~;r,,„w i siuiehm1śd pod nrtmJ..lem, ~ mia· rząd rosrisk4 a którą rozszerzył maczme okn· ~ozo~aJe ledyme odwolame się do opmn czającą i usuwającą w;zelkie wątpliwoś~i re. 
eto -przyjmie „darowiznę" w ~t~ · 1~? r. Pt!eyjny rząd niemiecki. Prawo o samorządzie public:neJ. . . ·. . .. . , . lrnmendacyą. Brak skrupulów a pneważnie 
b.,, a nadto o!wuje ze tlWei strony ~~imlu I z dn.a OO .marca 1915 r. (Art. XXIII, p. 68) wy.. ~ Kiedy pow$W · X4m1tet. Obywt.telikt a le.kkmnvślllość i ni~o u eó:cy sprawiły, 



i cinnle. 
Podawaliśmy niedawno w obszerniej~ 

azem streszczeaiu znamienną korespónden~ 
cvę z Peter~burga, wmieszczoną prze~ 
v1olt„nał de Geneve". W korespondency1 ,„ • . . I . 

tei autor z tlużą dozą bezstrunnosm ma .u1e 
oł;rnz ohecnvch stosunków wewnętrznycn w 
liu:;vl, które znamy, niestety, .lepiej ;1d in­
:nwh narod6w w Europie, konczy zas swo­
je uwa;,!i w sposób nast<,>pujq.cy: 

„Sympatye na:::t.e dla sprzymierzony~h 
nfo powin11y nam przeszkadzać w tdawamu 
Sobi1;~ :,;prawy z faktyrwego stanu rzeczy. 
Prrnrhrnie. Jest to zhyltk, na który dzi;;inj 
1vlku m:utralni mogą sobie pozwolić. .Jęże­
lf pra:;a frnnruslrn, tak obficie „podlewam!"" 
przt•z skarh rosyjski przed wojną z nielirz· 
nrn1i szlnrhetuymi wyjątkami nie ruszyła 
a~li pnkem, by pomódi liueralom rusyjsl\im 
i Dumom, to nie rozpocznie w chwili obec11ej 
pracy takiej napewuo. A gdyby ją. wzięła 
folia chPć, to cenzura sta wifoby swo1e veto. 
.A wielki dzitmnil{ ni1giel!:iki, który od wybu~ 
ehu woinv za ll)OOO funtbw na rok śpiewa 
hrnrnv "n~ cześć cara z biedą będzie mógl 
c~„ tel;iikom swvm dać wierny obraz sytuaryi 
"-.: Ho;;d! Po;ostają dzienniki niemieekie. 
Gniew; mnie to, że czu:;ami schodzą się z 
nami. Lecz jest faktem, że mimo przesady i 
wymysłów, znaj:~ sytuacyę lepiej, niż prasa 
f:iprzym ierzonych". 

„.Journal de Geneve" należy do tej czę­
ści prasy szwa.icarskiej, która zd~adza ot· 
warcie b. silne svmpatye dla czworporozn~ 
mienia. To lei korespondencya z<:=>łuJ~u.ie 
na tem bacznie_iszą uwagę. Omawia Ją w 
dluż~zvm artvk"Ule „Czas" krakowski, pod­
kreśla.iae ssłusznie, te dezonranizacyn życia 
we•vnętrznego i chaos mus!aly . .fu~ przybrać 
w Rosyi rozmiary bardzo rnepakoJące skoro 

~,dziennik tak przychylnie usposobiony 
dla entente odwaiył się wystQ.pić z podo· 
bnemi rewełacyami. Jest w nich zaró-wuo 
shderdzenie opłakanych wewnętrznych roz­
terek, jak i ostrzeien ie pod adresem rosyj­
f;kiego rządu. Prasa francuska za cenę sub­
svdvów n1Uczala, albo wynosiła pod niebio- • 
~ ~ara i jego ministrów. Nic też dziwnego, 
że społeczeństwo francuskie było zahypnoty­
znwane rosyjską potęgą i uwierzyło w ko­
niecznv tryumf czwórporozumienia. Dopie­
ro teraz olrn:wią się pierwsze oznald otrzeź· 

wienia, a do nkh należy niezawodnie glos ge-
11ew:%>kiego dziennika, który jest z pęwuością 
odbidem opinii francuskiej, oceniającej z 
pewn)·m krytycyzmem obecne polożmiit.:i Ro­
syi. 

Opinia we Francyi zaczyna doszukiwać 
!Ilię powodów klęsk rosyjskich i dochodzi 
\vreszde do .przeświadczenia, że leżą on w 
brutalnym eguizmie i etycznem znieprawie­
niu biurnkracyi, która nawet teraz, w chwili 
niebezpieczef1siwa, zagrażającego calej Ro-­
sy4 wytęża wszystkie swoje sily nie dla o­
brony państwa, ale aby nie dopuścić do o­
krojenia swoich bezprawnie zagarniętych 
przywilejów .. A gdy społeczeństwo, oc0nia„ 
jąe grozę sytuaeyi, pragnie przez organiza~ 
r.yę sil narodowych wzmocnić odporność kra­
ju wobec przemożnych przeciwników, czy-

"' 
źe u.a nil;sz~·ch l średnich szc:r.ehlach zamiast 
vierwotuego wpnłu zaczęła kiełkować szeroko­
torowa zn~ada: „kiedy ci u góry się nie krępu~ 
.lą, niech i jn cos zarobię". 

Jeżeli nie dokonamy chirurgicznie i asep· 
tycznie sanac~·i stosunków, stan taki może gro. 
dć nietylko dnvili obecnej, ale i przyszłości 
mornlnie i mnteryulnie. Dlntego nn]Pży budzić 
epinil',' publirzną, zwłaszcza, ie bezceremonial· 
ne wysU\\'tmie naprzód nnnowo przez „fnmi­
h~" :niefortunnych elrnprezesów sckr.yi tywno­
iiciowej i opalo\vej wpn1st opinię tę prowolm· 

Obawiam się, te za drogą Poniatowskiego 
!'ój<lą inne pro,iekty, .ie'3zcze na szerszą z:ikroa 
jrnH.~ skal~, wober których będą drobno~nd „la­
sek Miud1!ski", „tahor mis1ski" i inne kwiatki 
,-, ,,gródka dawnej biurokracyL 

• 
Zwrórrino moją uwagę, że w jednem z 

1Ji!llm zamieszrione zostały aż dwa czy trzy wy~ 
ja~nfonia, iż dom btmkowy S. Natanson i S-wie 
Zi:t:ekł 1'ię swych grunMw na rzerz miasta, zu­
pe!nie bezinteresownie, nie Żł]dając wzamian 
pJaeów m1ejskirh. Wyjaśnienia te nic nie m6-
·witł C1 tem czy firma ta zrr.ekla się i warnnków 
nr:wdzenia prr.ez miasto w ciągu lat siedmiu 
bruków, o8wietlenia, wododągów etc. Znając 
jednak nadzwyczajną dhalot!:ć tej !irmy o ele­
ganeyę w interesach, gotów jestem prz~·puścić, 
ie rzeezywiśde tak jest. I istoty sprawy to 
v.:rale nie r:mienja, W\twnrz~·taby się wówczas 
taka S'. tuac~·a: Dom Bankowv S. Nntnnsor, i 
&wie t~·Ik0 da.ie ofiarnie. nic "wzamian nie ża­
dajrt'. Na szrz~'§('ie ,lednak mnie] delilrntnv ~;. 
siad żi1da i placów miejskich i nakłridó"' L:i'> 
strony ohdnro\"<.-anego miastu. "Familia" w !\o· 
m itH ie pi-zeprowndzn przyjęde wymuszllnvrh 
pr1.ez weużyłego są~h1da warunków, a ~e n~ 
tej ope:-sryi zarubi i dom Bankowy S. Natn •• 
Mn i S-wifł, fo już czysty ttieg ukulietności ł 
laska Jt:howy. 

o n y N O 'L s T. 

nownidwo niweczy każden ten wysiłek z o-­
ba.wy, aby organizt11;ylt sp11lecma nie s\ęgu~ 
la po władię. Jakiż może hrć t•ezullal te1 
wewnętrznej nnan:l1ii, prupagowm;ej z gt1ry 
i uznaue} z..'i nalwyższą szt11kę rzl.!dzenia? 
TvHrn dahize nslabienie Hnsyi, nowe klę;;ki 
i 

0

o•rólnv ro1,stró,1• K tói będzie n1 iai od wagę 

fi . . . I I 

l · z życia wygnancow. 
bawiących obecnie w Moskwie, a zarazet;l\' 

J 
tworzenie terenu dla \"\<)'miany myśli i. t 
rzyskiego obcowania wśród intel„,.,encyi. 
t~·m celu odbyło się w pięknej sali „Lu · 

t> • . • 
Ią.i:zyć jakies nadzieje z: schor~ałym orga111-
zmem tego państwa, ktore s:vmi:h podstawo· 
wych zadań nie moie spelmć? To tei zro~ 
zumiulc jest zaniepokojenie FrancuzÓ\Y~ kló· 
re przebija z lrnżdego slowa artykułu szwaj­
car::.;kiego dziennika i jest niezmiernie cha­
rakterystyczne dla ogólnej atmosfery ezwÓl'-
przymierza. . . • 

Znika tam coraz bartlzieJ pewnosć zwy. 
cięstwn i zaczyna się krytyczna analiza s:tu­
ar'ii którn musi doprowadzić do wyjaśnie­
ni~ 'straszliwej omyłki, popelniunej przez 
rozpoczęcie wojny bez należytego przygoto­
wania, bez ścisłego planu i bez glębokiego 
odezuda jej relów. Największe może ofiary 
ponosi dotychczas Franrya, najtięisze roz­
czarowanie prz~·lliosła llosya; z chwilą z.ro­
zumienia tej dysproporcyi pomi\•dzy sprzy­
mierzonymi, powinno prz~'iść laki~ do rew1-
zyi wzajemnego kh sto:0uuku • 

O polskie imię i nazwisko 
w urzędzie stanu cywilnego. 

Cz~~tamy w ostatnim numerze „Dziennika 
nerli1iskiego: 

„ W poezątknch czerwca 1915 r. zwrócił się 
do nas pan Wł. Łuszczyński z Moabitu z pro­
śbn o iniormacye, jak ma sohie pmsl<!Pić; u­
rzidnik stanu cywilnego nie chee uowiem za­
ph~ać imienia jego rórki w aktach urzę<lu :::fa· 
nu cywilnego w brzmieniu pol:o!dern, ani te~ 
nazwiska żony z korkowką polską ua „ska'. 

Pau Luszezytisld udał się z zażaleniem na 
urzednilrn do sądu. Obecnie otrzyma] wyrok 
poniższej treści: 

Zarządza się sprostmvanie rejestru uro· 
dzin królewsldego urzędu stanu cywilnf'gU w 
Berlinie rocznik 1914 <lnkument nr. 1'.lUO i 
1400 przez dopisanie następująeej uwagi: 
- Na skutek rozporzc2dzenia królewsl\irgo 
sadu oluęgowego Berlin-Mitte z d1Jia l) lute· go 1916 r. notu.:e się w t'elach sprostowania, 
że w dokumencie nr. 1399 imiona dziecka 
brzmia nie S t e p h a n i e K a t h a r i n a, ale 
St ef~ n i a I{ at a r z y n a i w dolrnrnenrie 
nr. 1400 imię dziecka. nie He 1 en e Ma r i a, 
lecz Hel e n a M a r y a, i że w obydwóch do· 
lmmentarh nazvdsko n:atki brzmi nie L us z­
e z y n s k i, lecz ł.. u s z c z y ń s k a. 

Berlin, 9 lutego 1916 r. 
Królewski sąd okręgowy Berlin-J'tiitte 

oddział 103. 
podp. Schmitlt. 

Z piśmiennictwa. 
Księgarnia W. Jakowickiego nades!ała 

nam szereg następujących wyda wnietw: 
Włotlzimierz Wakar. „Stanuwil;ko dziejo· 

we Polaków". Broszura, kop. 15. 
Boles. Wiktor Baudouin de Courtenay -

„pod Ostrołęką". (Ze wspomnień oficera ka­
ll waleryi). Cena 30 kop. 

Tad. Jaroszyński. „Zmora" ..... Nowele. 
Str. 219. 

Pomoc tokarska -dla wvsiedlnńcńw. 
W warunkach w jakich żyje większa część 

tu!aczv polskich n~ południu .Rosyi, ~ie można 
się dziwić~ iż przy zgodnem ;:espole:irn w~zyst· 
kich plag - nędzy, głodu, chłodu l ~.hor~b -
o(l'romny procent wn~nańców polslnc~ ~ądać 
n~usial natvchmiastowei opieki lekarslneJ. Po­
mocy tej żqdano, naturalnie, w pierwszym rzę­
dzie od sekcyi dorażuej pomocy (przy yol-

- skich towarzystwach pomocy ofiarom WOJny), 
która zapoezqtkowała odpowiednią sekcyę i o­
becnie dalej 1<1 rozwija. Na razie v.-·ystarc~a13; 
najzupełniej bezinteresowna pomoc, . ktore1 
chętnie udzielało n.a wezwanie sekcyi g_rono 
lekarzy polskiego Towarzystwa lekarslue?o. 
Pomocy amhulato.ryjnej udzielano w leczmcy 
polskiej, dokąd śpieszyli liczni pacyenci, ~a?* 
palrzeni w kartki Komitetu. Chorycb.powa:me 
odwiedzano w domu. Tych wreszcie, ktorzy 
w domu kurować się nie mogli~ przyjmowano 
do lecznicv. W krótkim jednakże czasie na­
pływ wycJ{odżeów wzmógł się tal\ gwaltownie, 
ie filantropijne ramki, w które pomoc lekar­
ska na początku ujęta zosta!a , stanowczo ~uż 
dalej rozszerzać się nie mogły. Na1eża1o Jak 
nnjśpies:r.niej pomoc tę zrd ohnować, eo też 
dokunnne zostało na jednem z ostatnich pl)­
siedzeń Towttrzyshva polskiego. Na mocy u­
chwały, powziętej na tem posiedzeniu, zapro­
szcino fekzern i felczerki, oraz slnkg-o lekarza 
do prowadzenh1 ambulatoryum i odwieduinia 
chorych w <lomu. Dla lol,ownnia riężko cho­
rvch' \.vslmzane zosialv lecznica pohlka i lecz­
n.ka d-ra Noustube w' Kitowie. Obowi~zld sta­
łego lekarza przyjąl dr. Piotrowski, z tern jed­
nakże wslrzeżeniem, że w razie ,potrzeby da­
na mu będzie odpffwiednia pomne„ Potrzeba 
ta wylonila się p-0 pierwszych niemal <lniat.h 
rq:r.porzętej praktyki, albowiem i rozrost sta­
łej polskiej koloilii wysiedleńców \'li Kijowie 
i przepływają.ce wciąż przez Kijów nowe fale 
ludzkiej nlcdf)li stwnrzyly takie warunki w 
mieście, ie tylko lieznieJsza, dobrze zo!'gani.· 
zowana i autonomkznie fnnkcyonuj:ft'a druży. 
n~ lekarska - nie zaś człowiek pojedyńczy-­
do skutecznej walki powołaną być 1m1sirtla. 
WyłonHa się, jednem Slo\\·em, potrzeba .osob­
nej seke~·i, sekcyi lekarsldeJ, którą tez pre­
zydyum niebawem do zycia powołało ... Co się 
tyl'zv potrzebfiych na }ej utrzymanie środków 
pie1.;iężnych, to wierzyć pragniemy - piszą 
gazety kijowskie, - źe nowoutworzona sek­
r.ya spotka się na samym .wstępie z hojną o­
fiarnosdą całego społeczeństwa polskiego, że 
głos umiera}ąeego bez ratunku dziecka pol­
skiego na obczyźnie dotrze do Uszu i. tych 
nnwet, którzy dotychczas karygodnie zanie­
dbywali zobowiązania swe wobec Towarzy. 
stwa i dotychczas nie wnieśli składek człon­
kowski.eh, dotychrzas nie opłacili zadeklarowa­
nego podatku. Bo glos ten, jeśli przebrzmi 
bez echa, będzie głosem wołającym o pomstę 
do nieba ..• (WAT.). 

Działacze polscy w r~1oskwio. 
Z inicyatywy zarządu „Lutni" w Mm1kwie 

powstala myśl urządzenia C:J klu odczytów i 
skupieuie polskich sil literacko-artystyeznych, 

Należy się spodzie'\Yać, ie niezależni od , pa, adw. przys. Mejry i inż. Rtldnic~iego. 
„familii" czionkowie Komitetu ob) watelskiego I''• „I\omisya pow)ższa dotąd p.rac S\Voich nie 
interesów miejskich na szwank narazić nie po- ulrnńczvla i ani Zarzad Miasta ani Komitet 
zwolą. Przecież nawet dawny Magistrat z wiei- sprawy tej w dalszJ·m 'ciągu nie rozważał, za„ 
ką trudnością przyjmował na rzecz miasta no- I rzut przeto faworywania kogokolwiek z l1SZ· 

we ulice, niezabrukowane nawet w samem i mrnrbkiem dla interesów miasta jest conaj· 
mieście. Gdyby właściciele placów za mostem mniej przedwczesny. 
Poniatowsldego oddali miastu potrzebny pas ,,Co do drugiego zarzutu Komitet Obywa-
gruntu, a nadto zapłacili placami wartośc urzą- telski zwraca się do p. L. pace;,vicza 2 iiłda-
dzeuia ulicy, to jeszcze by zarobili, a już bez· niem: wskazania w ciągu 7 -miu dni, z imienia 
względnie zrohią Ś\vietny interes, jeżeli grunty i nazwiska osób, które na wyższych szczeblncb 
na drogę Ponintowskiego oddali miastu bez Komitetu ujawniły brak skrupułów, lekko· 
żudnyeh warunków". m~ śinośr, oraz niedhnlstwo, a na niższych, o-

W tydzień po ogłoszeniu powyższego arty· raz średnich-lak podaje p. Lypacewicz, upra-
knlu, mianowicie d. 16 b. m.; I\on:itet obywa- wiały zasadę „kiedy ci u góry się nie krępują, 
telski ogłosił następujący komuuilrnt. nierh i ja coś zarobię„ i przytoczenia poszcze-

.,W Nr. 89 „Przeglądu Porannego" z d. 8 gólnych czynów, któreby upoważnily do po-
b. m., wydrukowany został artykul p. W. Lypa- doLnych zarzutów". 
cewicza pod nagłówkiem „Darovvizna czy afeą W odpowiedzi na to p. Łypacewfoz oglosil 

w hotellł „Mettopole", pod przewćdnictw 
ks. Madeja RadziwiUa posiedzenie~ na 
rem wybrano komitet zlożony z panów: J. 
drawskiego, K. Erenberga, d-ra Kietskt 
d-ra Morolewskiego, hr. PusWwsltlego i 
Szyfm·ana. Nakreslotto plart odczytów,· hi 
między innemi mia.Iyby ·też zreferować 

bih!iejsze :no,menty i_ zl?\'\'iska ż umysłowegni/: 
żrcia ros:nskiego w Z\nązku z umysłowo§ •; > 
i artystyczną· hv6rczością polską. Zaakcep~,'~ 
wanó też program .wiecżorów koncertowy ·· 
obejmujący przedstawienia stylowe, jako· 
poezyę, humor i pieśń '\\'ieku 16~ 17, 18 · 
Tak prognun prelekcyi jak i wieczorów 
eel'tO\\~·ch jest hardzo uroz1Taieony i za.j 
cy. Udział w nich będą brały tylkf) naj 
lliejsze siły literackie i artystyczne. (W 

Polacy i Litwini w RosyL · 
z Tomska przysłano. do pism pe.tet~ 

skirh korespondencyę treści następuj 
„Ci<iżkie chwile przypadły w udziale s. 
polskiej w Toms]m. Kolonię polską fala 
g11arirów zastała pod względem po1nocy 
teryalnej mniej więcej przygotowaną. Z_ 
nie inaczej rzecz się przedstawiała ż pa 
kulturalną. Mianowicie pozwolenia na 
polską komitet nie posiadał, natomiast 
r1ono po \;,rystaraniu się o fundusze w P 
laurgu szkolę ,,litewsl~tf', do której zapisa 
jednak więcej Polaków aniżeli wlaściwyc 
iw.inów. Więc e-0 Litwinom w Tomsku w 
na to Polacy sabie pozwolić nie mogą. (W 

„ u 

ieśd z Rosyi. 
-- I 

Tandanrrye poimjo:.v3 , w Rogyf. 

W kołach bukaresztenskich, jak dnn&$1-
respondent pisma „Est", uważają, it ca · ~· 
rosyjski uznaje koni'eczność natychmia 
go za;,varcia pokoju, gdyż t:-lko tym sposo 
mozna zapobiedz całkowitej ruinie ktajtt, 
nister finansów, Bnrk, który dwuluotnie 
wrócił z Londynu z pustemi rękami i 
przekonał się, te nie mozna liczyć na 
finansową koalicyi, był pierwszym, 
przekonał się o konieczności zawareia 
Większość korpusu oficerskiego równiet 
kohana jest o potrzebie pokoju. Jedyni 
i szeregi oficerów wy Z.Szych są za dalszym, 
wadzeniem wojny. Ponieważ Goren1ykin 
za pokoJem, podał się więc, wobec r · 
zdań z cesarzem, do d~·misyi. 

Poza tym drogą okólną z Peterso 
trzvmano wiadomość, iż ze sprawozd 
ro;mowie, jaką minister spraw w·w11ęt 
Sazonow, miał z dziennikarzami petersburs}i~~ 
mi, cenzura wyrzuciła zdanie, rzucaJące ja~· 
we światło na położenie w Rosyi. Sazon~\t · 
mianowicie oświadczył, że Rosya bezwarunkt'I< , 
wo musi trzymać się umoW'y londyńskieif'ł6 
do zawierania. oddzielnego pokoju; gdybf ~~ 
wiem pokój taki zawrzeć chciała, musi 

„Łypacewicz contra Natansonowie" iam 
się na ,,Łypacewicz contra Komitet Oby 
ski'\ który w danej chwili posłużył przez 
,,familii" za wygodny parawan. Sposób 
nowy. Stosowal go swego czasu nader 
nie zmarly niedawńo Aleks. Rajchman1 
ją<- się żWj'kle za plecy zarządu Filhar 
kiedy, jako dyrektor tej instytucyi, zana 
się we znaki zaró\Vnó „muzyce polskie 
akcyonaryuszom. 

Aby wyczerpać dotychczasowe ma 
przed nagromadzeniem się nowych, daj 
szcze charakterystykę .,familii", zam . 
w ostatnim numerze „M: śli Niepodleg 

„Z domem bańlderskim Natanso 
poszczególnemi członkami i. lud1.ll1i tegC; 
jest tak, jak w Babilonii z Ninibem, Ner 
Belent, Nabu, Sinem, Szamaszem, Addu~ 
slkie te bóstwa byly razem Mardukiem. 

ra'', zawierający zarzut faworyzowania wtaści- w niedzielnym „Przeglądzie Porannym" list, , Ninib bvl Mardukiem silv. 
Nergal bYl Mardukiem walki. cieli gruntów, po których projektowane jest w którym wyraża zgodę na udowódnienie po· 

pnedlużenie drogi Poniatowskiego z uszczerb- stawionych przez siebie zarzutów i oświadcza: 
kicm dla interesów miast.a. „Spełniając jednak tak (;hętnie żądanie 

„Prócz tego w tymż~ artykule znajduje się Ifomitetu - dla uniknięcia pewnych możli-
oskarźenie l{omitetu o brak skrupulów, lekko- wych niedokładności --- wzywam niniejszym 
m) śl u ość i niedbalstwo. ze swej strony Koffitet ob~·watelski, ażeby w 

„Co do pierwszego zarzutu Komitet Oby- ciągu dni trzech od daty dżisie~s:zej dał mi mo-
watels:.i uważa za niezbędne pot.lac do wiado- inosć przejrzenia: wszystkich akt obecnego za• 
mofri ogółu, że przedluźenie. drogi Poniatow- rządu n-ie)skiego, oraz b. n;agistratu w spra-
sldego jest jedynie proiektem, powstał~·m je- wie projektowanej drogi za trzecitn mostem 
szrze w Hl14 r., nu zasadzi<'\ przychylnej opinii przez firmę S. Natanson i S-ka, wszystkich prow 
Kola Architektów ( z d. 1~ września 1914 r.), toMlów posiedzeń Komitetu Obywatelskiego i 

,,Zarząd Miejski1 któremu po rnz pierwszy g1ównych sekcyj, . a zw!aszcza opalowej i ży-
przerlstawiony zostal przez sekeyę budnw~aną wnnśr1owej, umów z dostawcami mieJskimi, a 

IFojekt pow,·ż<;;zy, wraz z projektem ukłnd u z ·1 · przedews. zystkiem .o dostar. czenie m. i. uw.·ierzy. „ 
Hfaś!·irielmni, po krótkiej wymianie zdań, wy· telnionego odpisu urr:owy o dostawę węgla dla 
,rah.ją~yl'h opinię za i p-zeriw, powolnl dla stacyi filtrów i pomp z p. L. Bergsonem żawar· 
:d,adnnia tej sprawy w dniu 26 ~tyczuia r .. b., a l t~j i podpisanej w imieniustolec.zne.go miasta 

I wi~c na til dni przez artykułem p Lypacewi~ Warszawy przez dwóch czy .trzech panów Na-
rz!l, !tp~r.yjr.luf) komisyę~ zfofoną z pp.: ini E~-.· t- tansonÓ'\V''. 
r.ern, ad„,: przys. liebdzyńskieg'.tł a1ch. Lilpo-- l Widzimy z p?v·vtszego, 7.e d7.i! sprawa 

Bel b:·ł Mardukiem panowania i V< 
Nabu bvl Mardukiem interesów. 
Sin byJ, Mardukiem oświetlenia naQf 
Szan'asz brl Mardufdem prawa.. 
Addu b~·ł Mardukiem deszrzu. 

t W ten sposób Józef jest Nafansonell'I 
' kulac1 i, Kazimierz iest Natansonem bank 
, ści, Edward jest Natansonem wykonań t 
·1 ~znych, Antoni jest Natansone.m ka~óW 
' ms.t~-tucyach dobroczynnych, Michał Je~t 
i ~onem czuwania nad ideologiami, D:1 
I Jest Natansonem czuwania nad kombi . 

I; prawne mi, a s. ekcya budowlana jest N 
nem od popierania wniesion)"ch tam . 

i tów przez w1eloosohowego i imono.P · 
I nego Marduka naszej finansyery" •. · c. 

I Dalszy ciPg niewątpliwie n~stąpi., 
· nieh1ko po:bdnny, ale wp.rm:t ·koni 

to w interesie moralności p·· ubliczn 
J ------ ...... ·. 



mk:md:wn pall&twowe. 
,J;.tn,ffl!by odpowie­

·ego. 
ym jest również, te nąd 

się wi:&yty polityków rosy-i„ 
Altgłii,, a to głównie ~ tego powodu, 

Dzi~f ękonomiczny. 

ma pracy. politycznych angielskich., poli~ 
lłie pnedwdziałają opinii pu-

Qctnagajęe.ej aię zawarcia pokoju od· Cheę -pomówi6 o kredycie dla osób praen~ 
„ .Dla pnybywaj~cyeh do Petersburga jąey~h, niemającyeh środków materyalnych 

6w prawicy, przygotowano obfite mate- f ,t. j. dla osób, które oprócz dochodów z pracy . 
dla WJJaśnienia obecnej sytuacyi. ' tadnych innycll kapitałów nie posiadaią a ~-

-- rabiają- za.ledwie tyle~ by pokryć konieczne wy­

.. „. ·· . Z. powodu nfedawnycll wypadków na te.. 

datki na. życie, mieszkanie· i ubranie, dlatego 
nie mogły, a tembartlziej teraz nie mogą, po­
robić na czas wojny jakichkolwiek oszczędno­
ści. Liczba takich osób, to legion i one są 

· s.:?łeeyum ttarnogórskiem i stanowiska opinii 
· 10ę:yjskiej do wypadków tych nasunął się ga~ 
~ie rosyjsldei „Kołokoł" szereg refleksyj na 
temat zagadnień ogólno--słowiańskich. W arty. 
kale tym ttytamy pom!ędzy innemi dosłownie 
eo następuje ••. „ W chwili obecnej wśród nas 
niema już \\tielkich slowi.anofil6w Aksakow6w1 

Xireiewskiego, &marina, Danilewskiego, Le. 
Olltiewa i innych. Miejsca ich zajęli Skugarow. 
&q', llMzmakowie i Wergunov.'ie. Nie słyszymy 
jut o dobrotty9nej działalności towarzystw 
słowiańsltkh, natomiast ~ęśliwia nas opi· 
sanie biesiad sfowialisk.ieh z mowami na tye.h 
biesiadach, które nieraz zalecały Rosyi poświę­
canie się w całości interesom narodowości slo-­
wiańskleh. Ż)''Wa sprawa słowianofilów dzie­
więtnastego wieku miienila się na puste fra­
zesy. Sród lkznych wspók~esnych organizac:ri 
narodo'1}1Ch, które wybrały sobie za eel nie­
sienie pomocy ofiarom wojny, są polskie, lo~ 
towsk.ie, eydowskie, lecz nie ma ani jednei 
słowiańskiej". Arlyku1 ten jest istotnie zna­
mienny dla panujących d~iś w Rosyi nastro­
jów. Widać, iż nuta ściśle słowiańska w na­
strojach. tych odgrywa rolę ooraz słabszą. 

• wraz ze swoimi krewny:rni i pnyjaciólmi, głó­
wnymi uczestnikami i poręczycielami naszych 
kas pożyezkowo-oszczędnośdowyeh. Potrzeba 
kredytu w tej ·olbrzymiej warstwie ludnośd 
jest tak: wielka, że wpiy~a na rozwój i ilość 

. (WAT.). 

łłnwy csnzm' wajanuy w Ruqt 
Według doniesień prasy petersburskiej 

dotychczasowy prezes komlsyi cenzury wojen­
nej w Rosyi generał Strnkow opuścił swe sta­
nowisko. Na jego .miejsee mianowany został 
generał Adabasz. Dzienniki rosyjskie omawia­
ją tę zmianę, zaliczają ją jednak do kategoryi 
t. zw. zmian osobistych. W przyszłości można 
mó\\ić o zmianie kursu wojennej eenzucy r&­
syjskiej jedynie w tym sensie, że dotychcza­
sowe ograniczenia dla prasy zostaly jeszcze 
uzupel.nione. (W AT.). .. 

Pisma petersb~ zamacza:Pb- li IPilJi„ 
łteryum oświaty postanowilo skasować we 
wszystkich szkoła.eh rosyjskich egzaminy przej„ 
śdowe, które uwaiane były zawsze pnez ta. 
ehowców za urządzenie reakcyjne i przeciw­
postępowe. Cza& dawnych egzaminów będzie. 
po~ięc.ony na repetytoria i wycieczki nauk.u-­
we. Nowe rozporządzenie ministeryalne ma 
być prz..eprowadzo.ne w pra.1-tyce już w ciągu 
bieżącego roku szkolnego. (WAT.). 

Brak sil nauezyclelskieh, dający się od 
pewnego czasu odauwać w ca?ej jnż prawie 
Ros:yi, szcr.ególnie zaś na pro~ineyi, zmnsil 
ministeryum spraw wewnętrinych wraz z mi­
nisterstwem oświaty do tego, te wniosły one 
do władz wojskowych wspólny wniosek za 
stopniowem oswobodzeniem nauczycieli od 
pełnienia sruiby wojskowej. Ze strony decy'"' 
dujących czynników n1ilitarnyeh wniosek spo­
tkał się podobno z przyjędem mało przychyl~ 
nem, anni.a potrzebuje bowiem coraz więcej 
'lnd.JJ .z wyiuem ezy teł. średniem wYksztnlca. 
mem~ Pomimo to jednak istnieje zamiar uwol­
nienia pn:ynajmniej pewnej ezęśei nauczycie­
li~tołhl&ny •. (WAT.). 

· U ~ łłif przpzłołś Rosyi. 
~ powinna przekształcić się w kie­

runku bazdliej jeszcze nli dotąd u.miarkowa­
nym 1,~mąć mę w państwo stojące na sil­
ną .._Vił& be!W'%ględnego konse.rwatrzmu. 
A.al,.~~ demokratyzm ani mów skraj­
u ~ •.• będą w stanie octtlić Ros.·yi, 
l~. j~ a,; jet.all cala Uosya uwa.iać bę* 
<Izie,~~ 9-dnie1ego .konserwatyzmu za 
naj Biebi.e, pnynajmniej pod~ 
etas . _ ,~ myil pnewodnia arty-
kulu ?am · gazede petersburskiej 
,,Birż. W AT~)· 

1 kas poiyczkowyeh, bo gdy normalny dochód 
J pracov."llika, lub robotnika,"' wystarcza zaled­
ł \\ie jako tako na pokrycie rozchodów, to ja­

kakolwiek nienormalność, nawet przemijają~ 
ca, w zarobkarh, już tworzy niedobór dla co­
dziennego koniecznego rozchądu, który pokry­
wa się, bo pokryć się muśi pożyczką.· Następnie 
trzeba pożyczkę z procentami spłacać, a na 
to jui napevmo niema dochodów, więc dla 
pokrycia tego rożehodu znów się pożycza i w 
tern leey tajemnica złego stanu interesów kas, 
ujawniona w obecnem przesileniu, notabene 
przy ogromnych rozchodach osobistych i ad­
ministracyjnych zarządów kooperatyw~ o czem 
wkrótce oddziel.n.ie pomówimy. Obecnie cho­
dzi nam ściśle o kredyt dla klas niezamożnych~ 
które pracują, lub pracować mogą i nie chcą 
być ciężarem społecznej lub indywidualnej 
filantropii; chodzi nam o kredyt dla tych, któ~ 
ny niemając obecnie dostatecznych dochodów, 
są jednak zdolni do zwrotu pożyczek po woj­
nie przez uczciwą a ·wytężoną pracę. O ban­
kach lub kooperatywach kredytowych nie mo­
że być mowy, bo te instytueye muszą na przy­
szlość coraz więcej dbać o ją.kość swych dlużni;. 
ków i szukać możliwego zabezpieczenia w pa­
pierach, towarach, lub wekslach ściśle handlo­
wych. Tu trzeba pomyśleć o innych formach 
i dlatego, pisząc o nowym Banku Krajowym 
zanotowaliśmy, iż projekt nie mówi nic o kre­
dycie dla niezamożnfch t. j. o możliwości pod„ 
trzymania na powierzchni biedaków podczas 
przesilenia ekonomicznego przez udzielenie 
taniego kredytu na spłaty dlugoletnie, nie na­
rażając przytem wcale i~iueyi na jakiekol­
włe:k: straty. W Hamburgu istnieje instytucya 
speeyałna nazywająca się: "Kasą zaliczkową 
dla potnebująeycJi pomoef", która pofyeza 
ztt· p~ietn, lmb:iom, porostającym bez 
pracy, tlo 800 Mk. 1 tem jednak;ii suma wy­
puzyewna musi ·być obrócona na jakiś eel za. 
robkowy, lub na przygotowanie do lepszego 
zarobku (maszyny7 praktyka, wyjazd do pra­
cy). Zwraea się pożyczkę od chwili możności 
pracy po 2 fenigi od marki co 14 dni. W Gotha 
istnieje również podobny zaklad pomocy, któ­
remu c.o tydzień śpłaeać trzeba po 20 fenigów 
od 5 marek. U nas w Warszawie niektóre 
wielkie iru.'fyfucye, jak np.: Bank Handlowy 
w Warszawie, dawniej pufy.eza! rz.emieślnikom 
na narzędzia, lub wyjazd}T zagranicę, jak i 
wielu literatom i nez.onym na studya. Istnialy 
takie przed wojną drobne kasy pożyezkowe 
chrześeijańskie i żydowskie, pożyczające ro-. 
ootnikom i przekupkom na tygodniowe gro-. 
swwe spłaty. 

Rozwiązanie dodatnie kwestyi kredytu dla 
pracy jest jednym z najważniejszych zadań o­
becnych po długiej wojnie, gdzie potrzebne 
będą pieniądze dla nowego zagospodarowania 
się i nabrania podstawy do nowej pracy, w 
nowych warunkach. Do tego celu są powołane 
przedewszystkiem fachowe organizacye, zwane 
z'\\iązkami, których liczba coraz \Vięeej po­
większać się musi. Takie zrzeszenie, a wla­
ściwie związek fachowy, który zna swoich 
członków, ich nczciwoś~ i zdolność do pracy, 
powinien bye solidarnym poręczycielem na 
pewną sumę poźyezkową, h.1:órą otrzyma od 
banku krajowego, lub od Zarządu centralne­
go przysrlyc.h kas oszezędnośriov..'Ych, jakie, 
w całej Europie Zachodnfoj są pomocą dla 
organiz.acyi kredytowych. Dotychczasowe kasy 
potyc:zkowo-oszezędnośdowe, o v."Ysokieh v.-y­
datkacb handlowych, i niemoZliwej 10-12% 
stopie procentowej, powinny przy pomocy r~w-

l nie:! centralnej insfytucyi powoli swe interesy 
likwidować. Sądzimy, ii czas likwidacyi obec-

ł
' nych kooperatyw drob.~. ~o kredytu i czas sp.la-

ty zobowiązań przyszłych związków faehowYch 
, co najmniej na lat 10 oznaczyć należy, Jedną 
· z ważniejszych reform prawnych przyszłości; 

powinna być jednak pewna nienaruszainoś~ 
doehodów i neczy konieeznyt~h do bytu. W 
Ni.ewc:zeeh dochód niższy nii Mk. 1.,500 roeznie 

. nie mote ulegać aresztowi1 również urządze--
DJ.iemrlk ,,Dień' zwra- f nie domowe konieane, musi byil zachowane. 

ea uwa.gę na tt\ te~ mówi f pi- Za pcfyezkę odpowiadać może: w ~ierwszym 
sze się jed.nostro: eh„ jakie 1 ·rzędzie dltttnik .z lt1łrohk6w~ po z-a kon~eczną 
mają pri.yslugiwa6 grupom 1 normą ntnymanła a potem związ~ ktory z.a 
klasom społeemrm, .-ro mówi i 

1

. niego bezp(lśrednio ręeeyl sumami jakie . co-

pisze. się. o obawi . . .· .· . .,·.·. klas, 6- . ro. tz.riie ,,an f<i .. nd rero. tt• na. .• ten. e~ł i:":ezmw.y,y • r.u grup. A właśnie . Jesteśmy zasadm~ pneet't\"m iak1eJkOI~·1ek 
An .... ą6 sJę obeerue na pie~. · .• -.c· .. · .. ,.-.. ,···~.~~ • ~~ $IŚ f' Bk.cyi. k. redyrowej mstytucyi bru:,P-OMe~o i 
tkpiero·· na drugi. {W .A?Ą, \'. ~ ·· > · · dłutnildam samym;, prowadzi to· bowiem do 

- . . .· i, D&d.U:if6 i !yd.a n4d ah>.n. " 

Rozumie się; iż dalszym krokiem, po za 
nienaruszalnośeią pewnego i;ninimmn docho­
dów i domowego ogniska byłaby konieczność 
uannięcia indywidualnych ·poręczeń, które w 
praktyce dotychczasowej są początkiem wszyst­
kiego zlego. Przyjaciel lub znajomy poręcza 
dlatego, iż chc.e by' i za niego poręczono. Czę­
sto nie eyfra dlugów niązczy dłużnika, tylko 
evfra... poręcz.eń, na które niema dostatecz.ne­
ła kryteryum .•. Komisya wspóldzielcza robila 
coś w tern kierunku w formie kontroli, .ale 
wSzy.stkle prace tej komisyi - przez lata jej 
i$łlllenia wykazywały dużo teoryi a malo pra­
ktyki a jeszcze mniej zdrowej inicyatywy i e­
ńergieznego przeprowadzenia zamierzeń. Byla 
to mumia, przedstawiająca człowieka, lecz już 
bez sil fywotnycb i tak związanego dobrymi 
tylko chęciami, że wszystko spelza1o na niczem. 
-A zwyczajem warszawskim nie wypadało po­
zbyć się niedolężnych opiekunów - pono ~­
słutonych - i nie wypadało na wlasną rękę 
stworzyć organizacyi dla poprawy warunków 
i stóstuiltów teraz już w % dogorywająeyeh 
warszawskich kooperatyw kredytowych. 

Zresztą proponowany przez nas związek 
faebowy będzie pnez wplyw pożyczki miał i 
moralny wpłyW na dłużnika i silniej zwiąże 
go ·z celami gospodarcze mi związku, a prze­
dewszystkiem odsunie z duszy biedaka) po­
trzebującego pomocy, uczucie sieroctwa. Jest 
coś co mu w życiu pomódz może, jest do cze­
go zwrócić się w razie jakichkolwiek niepo­
wodzeń, lub moralnych'" rozterek - bez uczu­
cia wstydu. Najwaźniejszem w całej tej spra­
wie stanie się odsunięeie ogromnej. plejady 
lichwiarzy robotniczych i urzędniczych. Sądzi­
my - chyba nie bez slusznośei - iż każdy 
związ~k fachowy będzie w stanie być filią ja­
kiejś ogólnej kooperatywy spoźyWCzej i wy. 
twórczej. 

W dalszym ciągu, jeżeli już mówimy o 
pomocy materyalnej, pamiętać musimy o obo­
wiązkowej oszczędności przez związek. Propo­
zycye w tym kierunku są takie, iż każdy ~a­
waler musi odkladać jakiś ułamek swego zą­
robku, a żonaty tyle w stosunku proeento'wym, 
ile po nad pewną stalą normę. zarabia. Bar­
dzo waźnem w kierunku reform byłoby obo­
wiązkowe ubezpieczenie · każdego uczestnika 
związku na małe sumy - pnypuśćmy 500..ru­
blowe. W tym kierunku w Niemczech pracują 
niektóre wielkie Towarzystwa ubezpieczeń 
np. „Victoria zn Berlin", które na wzór ame­
rykańskich Towarzystw ubezpieczeń przyjmu­
je tygodniowe drobne wpłaty. Jest to tak zwa­
ne ubezpieczenie· ludowe (Volksversicherung). 

Kończymy naszę rozważania nadzieją, iż 
przydadzą się one dla stowarzyszeń, ku ulże­
niu doli członków ·i wzięciu się do pracy re­
nowacyjnej naszych opłakanych stosunków, w 
którydł bieda lieey na filantropię, a nie na 
samopomoc. 

Kontakt jednakie z jakąś centralną insty­
tueyą finansową samorządną i jej obyWatel­
ska pomoc są. przedewszystkiem konieczne. 

X. 

Drgan gnxpndarnzy państw Gentrafnynh. 

Wyszedl z druku pierwszy zeszyt nowego 
pisma, noszącego tytul „Wirtschaftszeitung 
der Zentralmachte'\ a będącego wyrazem idei 
zjednoczenia gospodarczego państw central­
nych. Jest to, jak czytamy w naglówk~ organ · 
oficyalny niemiecko - austro - węgierskieg~ 
związku. Tygodnik ten ma redakcyę w Berli­
nie, Wiedniu, Budapeszcie, Sofii i Konstanty­
nopolu. W Rzeszy niemieckiej wydawcą jest 
prot .dr. Paasche, wiceprezes parlamentu nie­
miecldego, redaktorem Pawel Braildt; w Au­
st.ryi wydawc.ą jest dr:Wilhelm Exner, :redak­
torem dr. Rudolf Kobatsch; w Bulgacyi jest 
·wydawcą deputowany Katschow, redaktorem 
K. M. Gheorghiew w Sofii; w Turcyi jest wy­
dawcą Hadżi-bej, prezes izby handlowej. 

Pierwszy numer pisma zawiera między in­
nemi pracę dra Paaschego, wyjaśniającą samą 
zasadę przyszłego zjednoczenia, oraz bardzo 
interesujący artykul dra Fryderyka Neumana 
p. t.,;Wola śrpdkowo-europejska". W tym ostat­
nim artykrue czytamy: ,;środkowa Europa nie 
moie być organizacyą germanizacyjną, albo-

j wiem to · odrazu spłoszy loby niemieckich ucze­
stników; ..• Zadaniem związku jest, aby to lącz­
nie czynić, czego dziś same państwo uskutecz­
nić nie może". 

Hero&kupy hamłlown-poUfyGzns •. 
Biuro Reutera donosi: Bonar Law w roz-

wiedział, te to moze nastąpić, gdy zawrze się 
liga pokojowa, która będzie miala na celu uni· 
knięcia katastrofy takiej, jak obecna. Gdyby 
ta liga miała być zbrojną, natenczas Stany Zje­
dnoczone musiałyby być silniejsze, ażeby by. 
ly w stanie odegrać rolę międzynarodowej po· 
tęgi policyjnej. Jedynie tylko silne państwa 
neutralne mogą pneszkodzi6 wykroczeniom 
przeciw prawn wojennemu. W wojnie obecnej 
ani razu nie miała miejsca. podobna. interwen­
cya, a w przyszlośei, jeźeli z.brojenia nie :z.o· 
staną znacznie ograniczone, żadna potęga nie 
będzie dość silną na to, aieby zmusić inne do 
dotrzymania umów międzynarodowych i do 
uniemożliwienia okropności, jakie obetnie 
przeżywamy~ 

Dywidendy banków rnsyj&kiGh. 

Zurychski korespondent „Berl. Tgbl." do. 
nosi, iź Petersburski Międzynarodo"'"Y Ba:ak 
Handlowy wyplaca w roku bieżącym 17% tb. 
dywidendy (15 rb. r. z.), Petersburski Bank 
Dyskontowy ponownie 20 rb., Bank dla Han~ 
dlu zewnętrznego 18 rb. (15) i Syberyjski BanI; 
Handlowy 30 rb. (25 rb.). 

reiyGzka rumuńska w Hnglii. 

Dziennik bukareszteński „ Uniwersa!" o­
trzyma} urzędowe upoważnienie do zaprzeeze­
nia pogłoskom o zamierzonej jakoby pożyczce 
rumuńskiej w Anglii. Pogłoski te wymagały 
tem energiczniejszego zaprzeczenia, iż twier~ 
dzono, jakoby na zastaw pożyczki Rumunia 
miała oddać posiadane zapasy zboźa. 

Zapasy zboża· w Rumunii. 

Widać iż Rumunia ma bardzo 'dużo zboża 
na zbyciu. Po sprzedaży znacznych za.pasów 
A ustryi, Niemcom i Anglikom, sprzedala ona 
teraz, jak dowiaduje się „Lokal Anzeiger" z 
Sofii - trzy tysiące ton pszenicy Bulgaryi ~ za.. 
mierza przeprowadzić jeszcze dalsze tranzak 
eye. 

6Iełda paryxka. 
19/II 

so/0 renta francuska . !lL-
50/o poeyezka. rosyjska 1906 r. 83.50 
Bank paryski ~.-
Credit Lyonais 983.- , 
Akcye Baku 1240.- -

„ Briańsk 310.- · · 
„ Lianozow 200.-
„ Nafta . 349~-
" Tula 1085.-„ Rio Tinto 1760 • ..,.. 

-
fiłełda reteruurska. 

PETERSBURG 14/II f2/ll 
4% Renta państw. 76.70 76.70 
5-0/0 " " 88.1/, 88.1/, 
r pożyczka premiowa. 616.- . 614.-
,Il 548.- 539 ........ 
Bank dla handlu" zewnętrzu. 831.t/1 830.1/, 
Bank peterburski międzyn. 
Akcye Baku 

332.- 331.1/, 
632.- 632.-

" 
Briruiskie 144.- 144.-

„ Tow. Nobel 1010.- 1q10.-
„ Lianozow -.- -.-„ Tulskie 580.- 578.-
„ Pufilowskie 86.- 86.-
„ Lena Goldfields -.- 562.-
„ Hartmana 174.- 174.-

" Kofomn~ 168.- 167.-
Mal cew. 252.- . 250.-» 

"' 
Nikopol-Mariupol 167.1/, 167.1/1 

535.- 535.-Bank syberyjski 

" 
Petersb. Dyskont 350.- 344.-

„ .Azowsko-Doński 480.- 487.-

Herlińshie kursy dewiz. 
Berlin, 18 lutego. Urzędowe notowania kursów 

dewiz, za wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jofk 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Xo:rwegia 
Szwajcarya 
Austro-Wegry 
Rumunia" 
Bułgarya 

19/Il plac. źąd. 

dolar. 5.39 - 5.41 
gulden. 2351/4 - 2361/ 4 

koron 15".P/4 - 154% 
koron 1541/ 4 - 1543/ 4 
koron 1541/ 4 - 154:3/4 

:frank 104,T/11 - 1051/ & 

koron 68.45 - 68.55 
lei 85- - 851

/.,, 

lew 77.1/2 - 78.1/2 

Giełda warszawska„ 

1 
mowie z pewnym korespondentem powiedział 
między innemi: Notow~nia z dnia 22 lute.go. 

Przed wojną Niemcy trzymały w swej mo- . . . lżąd Ofiaro-
cy Rosyę zachodnią, zapuszczając w nią swe Papiery wartośmowe: ano wano zru:atwiann 
placówki handlowe. Teren ten powinien w 
przyszłości dostać się w inne ręce, przedew 6% poźyczka m. War- I ł 
wszystkiem francuskie i angielskie. Handel szawy z r.1905 . . 101,85 101,20 
niemiecki we '\iVloszech ożywił się znacznie 4,1/t "f o pożyczka m. · 
przed wojną; wp!yw jego na Francyę byl do- Warszav.J> • • • • 

5% listy zast. Tow. 
strzegalny.., a znacz.ny w stosunku do Anglii. Kred. m. Warsz. • n2,15 91,55 91,80 91,8& 
Obecnie Niemcy wstaną wyparte z. wielu ryn~ 4,l/~ 0 

0 .., „ 86.20 85,60 
kćw, a koolicya utworzy zape'\\'1le przymierze 41/ 2 

6fa 115:: zast .. Tow. 
gospodarcze. !red. zit:rr:skiego . 1

1 

95,00 94:,00 

Na nrpytanfe, .czy. woj.na sprow~dz.i. z.mia.- l 4 10 
.., „ 

nę w stosunkaeh pomiędzy Stanami Z3edno-
aon!Ult a.W~fl-Br~i&ID!k ~.1tfll~~ 



Erze rum. 
Sprawoidawra wojslrnv.'Y „Voss. Ztg" pn· 

daje następujący opis Erzerumu. Pierwsze 
wrnteuie, jalde człowieka ogarnia przy wje.­
ździe do twierdzy Erzerum, to - zdumien~e 
bez granie. Wjeidża się bowiem na wózku z 
wyżyny Dewe-Boyun, gigantycznego walu o~ 
chronnego twierdzy, jedzie się drogą krętą 
w~ród strasznych prz.epaśd, mając nad sobą 
gruiny widol\ sięgających nieba bllstjonów gór­
~kirh. Hównieź mif1sto -· jedno z najwięk· 
szych w pa1istwie Osrnanów - rozpocz\lO się 
M wysokości 2000 metrów ponad powierzch0 

nią morza i otocrz;one jest wieńcem gór grule­
bieuiastych, wiecznym pokrytych :!lniegiem. A 
z dumnej powagi szarych tych i nagich zwa­
łów skalnych, i ponurej, szarej sylwety miasta 
z jego prastaremi numuni fortecznymi, które 
mimo swej rozcir)głości malemi się w;,·dają wo­
łiee poti:inego obrnmawania górskiego, dalej 
,; Qtacza.\<!rej je szarej płaszczyzny ziemi rol­
nej ~ przemawia wielkość jedyna w swoim 
rodzaju, ogrom który zna jedynie Azya, a któ­
ry opanowuje wszystkie nasze zmys!y i uczu­
da. 

Zanim jedm1.k przyjrzymy się zdobytej o­
becnie przez Rosyan twierdzy, poznajmy bo­
daj pobieżnie kraj, którego Erzerum jest sto­
licą. Mianowicie, \Yilejat erzerumski, lei1!CY 
w ~\ 1yi Mnie,iszej na granicy zakaukaskiej, 
o'hejmnje rnarzn~i rzęść wyżyny Armeńskiej, 
na przestrzeni 76,720 km. kw. (bez powiatów 
Kelkit i S:r.eiran, które przylączono do wileja­
tn Trapezunt); lud noś{:, przestrzeń tę znmiesz­
ktija.ca wynosi okolo 65,fnlO mil:lszkańrów. 
Kraina Erzerumska jest calkowicie górzvsta; 
tu leża iródliska Arakon z dorzerza Knrv 
~riłdliska ohn Enfratów (Kara-Sn i Murad-Sn): 
wreszde źródla Czoroku, wpadającego pod Ba= 

OODZTN'K 

tumem do morza Czarnego.-Z pomiędzy mnó~ 
shva L.<tńcud1ów górskkh rozwija się jedna 
tylko obs~erniejsza p]aszczyzna wytynowa; 
łest nią równina Erzerumska, 3() klm. długa 
l do 15 klm. szeroka, wznosząca się średnio 
do 2000 m. Inne płaszczyzny są znacznie niż­
sze nie tak obszerne (np. Alaszkert, Bajazel), 
Pojedyńcze szczyty dosięgają znacznych wysoA 
kości; najwyiszym jest Wielki Ararat na gra­
nicy i Rosyą (5160 r.1 .); inne szczyty są: J3in­
g01-Dagh (3752 m.), Mazut-Dagh (2750 m.). 

Klimat panuje tu surowy. Zima ostra. 
lato, krótkie, ale niezwykle gorące. G.ruut tyl­
ko w dolinarh rzecznych i na niektórych z.bo­
czach . górskkh ,jest urodzajny, h.t wegetacya 
bujnie się rozwija, gdy przeciwnie na wyiv­
nacb jest nader skąpa. Lasów dębowych wi~l­
ka obfitość;· ze zbóż upravdają glów11ie jęcz~· 
mień i pszenicę; w zaciszniejszych i niższych 
dolinach hodu.ią latorośl winni.i, brzoskwinie, 
morele, migdały, a nawet cytryny i pomarań.., 
cze. Dzikie zwięrzęta, jak lwy, rysie, niedź­
wiedzie lub wilki, nie należa tu do osobliwo­
śc~; łest także poddostatkike.m, jeleni, giemz, 
dzikow i wszelkiego rodzaj~ ptactwa. 

W górach Erzerumskkb doby'wają nie<;.o 
srebra i soli, nadto panuje tam wielka obfiN 
ttJsć źródeł mineralnyc.h. Ludność składa sie 
z Ormian, Kurdów, Turków-Osm::mów, Gre: 
ków, Z.ydów i t. d. - jest ona po większej 
części (z wyj11tkiem Ormian) biedną, a trudni 
się glównie hodowlą zwierząt domowyrh, po­
niekąd rolnMwem i sątlownietwem, Handel 
średnio rozwinięty. podohnie jak i przemysl1 

1\lóry dostarcza gl6wnie hrmii sieczne.i i WYrn­
bów ze skóry. Administracyjnie dzieH się. wi-
1e5at Erze rumski na trzy san diaki: Erzerum. 
Erzindżan i Bajazet, oraz na 19 powiatów czyli 
„kaza". 

Na wyźvnie Armeńskiei, w pobliżu leweu 
go brzegu Kara Su (zachodni Eufrat}, leży 

•••••••• ••E••••••Bameam 
~!~!~!~1-~E.~ .. ~~ Teatr P LS Cegłehdąna 63 

jJł(M Ilf.• '!""l'll""ll-1!ł~l'ł'ł„.9'.!l''\(ll r&.•'!!i~-?"!,; 

w Srode, dIIIa 23 h1te20 1916 r.~ o ood~. 7 i pdł wiauzurmn 

Opera w ł ak!Hll, bU1reno lllsUlliUHl ł Halevy11gl'.I, poiUug r.11weU fruspera !Ylcrtna. 
Piuzyk:a JBr&Bga 6i2rnta ·······~---· .............. ~···•·•!!1•---···· ~uzyka Jmmgo Hiiillta. 

Oośdnny występ art. opery warsz.: ' 
Pit. Helen}f TracewskleJ, !f„ Drzewlen'kleqo, oraz lhlH Gahler 

ł 0-ra Prybułsku~go. Kapalmlstrz r111„ Bonsman. . . . . 
Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego, a w d. wid. w kasie teatru 

lki dar 
częstochowski, 

ilustrowany, dla ludu katolickiego w rolsne, ~%)1t~~ .. 1 

na ro 1 

Zarm~rdznna urzez władzę szkułnq 

Tf~HNmZNA rru~bn:kumJ 
z i~zyki0m wykładowym polskim. 

Dr!aziaty: ln.u:uu:11.my, ehiktr11t1młrniczny1 mechaniciny • 
gecm11try&Zny I hand1uwo-przamyst1nuy. 

K~nd:Vd~l)d i kandydatki z wykształceniem conajmniej 3 
kJ.,.s .szkół Sredmch, mogą byt pr.zyj~ci na kurs t-szy. 
~~ZYJę~u.! . na. kurs V:Y.ż"E-zy za:eżnern jest od stopnia wy-
11.:ozta~1..en!a}a~10ydatow. Przy szkol~ otwarto kurs przy~ 
gotowau.cz.:i dla o~~b z wyksztakemem tylko elementarn. 

lntorn1a.cy1 mmela kanc~larya szkoły, Uuya Hr. 31 
li pl~tro, oa 3--6 po południu. · · · 1 

l( o n su I en t Pr a w ny 
A. v. Gersdorff 

(Piotrkowska 84)„ 
Sprawy sądowe, porady, podania. 

IUurn llZYJUUI ml 9 110 2. 

li • li 
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i 

Gcna -:n kap. 
(lub 60 t1m.) 

td. Oamto:na. I. 10. 

Lekarz• L_entysta 

S. GO Dl , 
Konstant:vnowską 1a • 
Przvlmu}a M tn--11 ni 3- 8. 

rOTEL- RE~TAURANT 

JrnT~HIA" 
M. ~.ZPADROW~KA 
Pu-łtusk 

P O G S Ir f. 

Erzetum, stolira · wilajatu; składający się z zaeh~walo się śladów. Przyc2;y1ttly s 
h''.ie_rdzy, ezyli_ "laściwego. miasta i przed- J ~o w~il!Y;lł w z;iaeznei ~ierzi;fb~ktę t 
nuesć. Stanowi Erzerum wazny węzel lączą- J ni~ zie:nu, z ldo:ryeh naJąilnięję~~ ł: 
er dwie największe naturalne Arterye komu- 1~~9 ~. inisię~yfo pelqwę 1r1ia$tf}, Za 
nikacyjne· pomiędzy f{aulrnzęm a Zatoką Per- si~ jedynie potwornej ~t(l;lo~ci ~~ 
ską, a więc doliny Eufratu i Araksu. ne dakota miast~ dalęj lrilka W$1'Jnnta 

Odległych czasów sięg~ historya P:rzern- nfirętów z okresu panow@ia ~eldit .· 
nm. Zdawien dawna ki.1sil! się różni wlądzcy reg wspa:ąJałych ·grobów t kla$gt 
o jego posiadanie~ stąd wiele krwi różnych fo„ miańskkhi oraz llozHe piękne· grÓbe 
dów użyźniało róv.'llinę wyżyny Armeńsk\ej. kresu tureekiegQ, rówłliet z okresu !łfl. 
\V pir;tem stuleciu cesarze bizantyjs~ tocz~·U . Wewnęt~zny widok miasta nie rt 
tu walki. ~esa~ Te?dozyu~z I! ~zym z mia· n:cz~m od miast tureckich. ffiice ~trome. 
sta wamwmę silną 1 nąda.i~ .3e1 lltl.7.W~ (w kre ·.1 brudne. Domy priąwatnie m'ur ' 
m~ejsce d?wniej: Kar!n) . TheodosiopoHs. W n~ją .częstokroć mieszkania ·pońitej 0

: 

wieku szostym dosta,1e si.ę Erzerum Persom, mektore kryte są cłftrnią, rrą kfqręj pa.Si 
od których w roku 645 przechodzi do Arahów. b,ydło i Ęoiy. ~ą ulicącl1 ~potyka się· .~ 
W r .• 10~7 Persowi~ zburz;:li sąs_iednie. mi~sio bąrwne _Humy _iu_dności :rpiesiąnęj. ·i 
armenskte Ardzu: 3egQ m1eszkaney zb1egh do 60.000 mieszk;lnrow """" 4:0.000 jest .. · 
Theodosiopolis, które odtąd nazywać się po- nia tureckiegQ, t5.000 Ormian, ą · fę 
częlo Ardzu-Hum (Rum czyli rz;ywskie), ąkąd da się z Kurdów, Pe,rsów i Greków. 
powstala nazwa dzisiejsza. nadto kilka rodzin żydowskich.·· · · 

Turcy-szeldżnlddzi zdobywa.ią Erzerum w Mimo3 te Turcy mają tu llc~ehi,ią 
r. 1201, a mongo1Ówie w r. 1242. W dalszym gę, Ormillµii;;i dzierżą w ;:;wycb rękącb 
ciągu miasto wraz z Wielką Arnwnią dqstaję cały handel i prieJilY§ł, ł stąd nąlezą ·. 
się Persyi w r. 1472, lecz Turcy odbierają je najiąmotniejszej, Od c;i:asu pobudQWittl 
w r. 1517 f odtąd stale dą nich już nąle$alo. lei za,kaukaskiej Erzerum titrncUo wt 
W epoce wojny persko-tureckiej stoczono tu znaczeniu pod wzgl~dem ważnego pu. 
bitwę 11mafa 1822, oraz roku następnego ?:a- ct.}owegp. l3ądź eo bądz stanowi 
warto tu pokój pomiędzy Pessyą a Turcyą. W jes·zcie najważniejsze ce.nt:rum lrn!lfllu 
sześć lat później rozegrała się tu wojn11 ro- reckiej Armepii i jest W.ucz§1:ą ·fi 
syjsko-turecka. azyatycĘiej. ' 

Po zwycięstwie odniesionem przez Pa- Europejska kolonia Erzenmrn s~t 
skiewicza na równinie Erzerumskh~j 9 lipca przed wojną z zastępców ~onsulató 
1829, miasto zftjęli Rosvanie. Pokój adryano- cąrstw interesując:vch się sprawą Arm 
polski powróril je ws;;f!l;że Trtrcj-·L Następnie w!ęc Frani;yi, Anglii, Ros:d ą takt'e Dłi 
dru,iri raz Rosyanie odniPśli Z'\VYdęstwo nad „ a 1. a 
Turkami, milrnm.vil'ie 4 lipra 1877 r. pod pe.,. 
we-Boynu, a w luh·m 18'iS r. zaieli Erzerum. Naczelny Redaktor: Cezar Zawtło 
Ale i wtedv nie stali się panami" miast!'!. gQ,y~ 
pokój berliń~ki znów je Tąrcyi powrócił. · · 

Z dziejów starożytnych mia;sta nie wiele 

Druk i na~tatl; Wy1aw~int·,1n 11o!skin~ A. NAP 
i G. ZAWIMW8K1. 

Biura »zienników 
. o ułińskitgo 
w Ton1as~cwie 

daxtarcza dziennik „60DZIHH POUKr prenu„ 
nrnratrmun swoim o godz. 7 rano, 

tego samego dnia. 

Sala S<\dową _... Prnęed~ 
wojenneitc.,,,-J?osze;ae~6ln 
Szubi~njce w cyta ~eli ;,.,. 
eye żołn er.-kie • .,...S~tibie 
c·ije,-Kat Kurak n. - S'iI 
kr?ei,..,...,,Tprturowanie wę~ 

Krwawy Sat rana~· 
ąro~iurą. Can~ ~ 

Do napycią w k~i~gąn1, i k 
Skład g-łówny c!lą· t.fld 
.• f>ro111 ń''. u.I. Piotrkow 
W Warszawie: księqar n.ia 

ka, ul. Senatorska 

Intro lin ato 
rutynowąny {jęcie.n 
dwóch), ooznajm ionv 
maszyhowyiri i ręczii 
warsztatęm, pot r Ę e 
z a r a z na w y j a ~ 
Górnęgo ~lą,ika 

Z łaszać si~ dQ 
ministracyi ·dz:en, n 
d ~i n a Po Isk i", 
PiQtrkowską eó. r 

Akuszerka S ~ U ft 
rnuje ;:: p1 zyjazJu. ::?umi 
wne porady. Warsz11Wł• 
Nil 2b9. · 




